
Medyczna sensacja roku

S p ra w a  n o w e j  m e to d y  le ­
c z e n ia  r a k a ,  w y n a le z io n e j  
p rz e z  f r a n c u s k ic h  u c z o n y c h  
n ic  s c h o d z i ze  s z p a l t  g a z e t. 
W y n a la z c y  o ś w ia d c z y l i  d z ie n ­
n ik a r z o m ,  że  z a m ie r z a ją  k o n  
ty n u o w a ć  in te n s y w n e  p ra c e  
d o ś w ia d c z a ln e . ' O to  je d e n  z 
n ic h  in ż .  P r ie r e  z  F le o ra o  w  
p o b l iż u  B o rd e a u x  p o d c z a s  p r : i  
c y  w  s w y m  la b o r a t o r iu m .

CEDENBAŁ
odwiedzi ZSRR
M O S K W A  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  

p o d a n o  w  M o s k w ie  o f ic ja ln ie  d o

R O K Z A Ł O Ż E N IA  — 1915 
W YD . A B

Cena 5« gr. N r  62 (6409)

P O N IED Z., 15. I I I .  65 r,_____ ____ i

w ia d o m o ś c i,  że n a  z a p ro s z e n ie  K o

Rzqd izraelski przyjqł propozycję NRF

Arabowie z r y w a j ą

stosunki z Bonn?
P A R Y Ż PAP. Rząd iz rae lsk i pod ją ł w  niedzie lę decyzję stosunków dyplom atycznych z- 

p rzy jęc ia  propozyc ji NR F w  spraw ie  naw iązania stosunków NRF. 
dyp lom atycznych — podaje iz rae lska  rozgłośnia rządową.

J a k  w ia d o m o , p r e z y d e n t  N A S F ł?
K A IR  PAP. Dziś nad ranem  ogłoszono w  Ka irze, iż m i-  ™^vadCł,r|- w ubie*ł * iż

n is trow ie  spraw  zagranicznych k ra jó w  arabskich, k tó rzy  o- ly iŁ ó
bradow a li w  n iedzie lę w  s to lic y  ZR A, postanow ili zerwać m o k r a iy e z n a  je ś l i  N ie m c y  z a c h ó d -
stosunki dyplom atyczne z N iem iecką  R epub liką  Federalną, nse UzaaM *«aei.
je ś li Bonn nawiąże stosunki dyplom atyczne z Izraelem . ----------------------------------------:— --------

W  N icei odbyła  się do­
roczna w  o senna parada 
,jSw ięto K w ia tów

CAF

K O M U N IK A T  głosi, iż u - 
czestnicy kon fe renc ji m in is tró w  
spraw  zagranicznych pod ję li 
rów nież decyzję natychm iasto­
wego odw ołania z Bonn amba­
sadorów k ra jó w  arabskich. O-

Proces zbrodniarza
hitlerowskiego 

z Tarnopola

Niepokojący wzrost napięcia 
na tie rasowym w USA

Dziś specjalne przemówienie

siągnięto ponadto porozum ie­
nie przew idujące zerwanie sto­
sunków  gospodarczych z N iem ­
cam i zachodnim i, je ś li Bonn 
zajm ow ać będzie w rogie stano­
w isko  wobec jak iegoko lw iek  
k ra ju  arabskiego.

P r z e d s ta w ic ie l  I . i g i  A r a b s k ie j

W IE D E Ń  P A P . D z iś ,  t . j .  15 b m , 
r o z p o c z y n a  s ię  p rz e d  s a d e m  p r z y ­
s ię g ły c h  w  G ra z u  p ro c e s  S J - le tn ie -  
go  F R IE D R IC H A  L E X A ,  k t ó r y  »- 
s k a r ż o n y  je s t  o  t o ,  że w  la ta c h  
1913— 1911 ja k o  k ie r o w n ik  r e fe r a tu  
d o  s p ra w  ż y d o w s k ic h  w  T a r n o p o lu  
z a m o rd o w a ł w ie le  t y s ię c y  osó b . 
I . e x  w y d a w a ł r o z k a z y  p r z e p r o w a ­
d z a n ia  e g z e k u c j i ,  w y s y ła ł  w ię ź n ió w  
d o  o b o z u  z a g ła d y  w  B e łż c u , a t a k ­
że o s o b iś c ie , w ła s n y m i r ę k a m i,  d o ­
k o n y w a ł  m o r d e r s tw .

m it e iu  C e n tr a ln e g o  K P Z R  i  r z ą d u  
7 .S R II w  d r u g ie j  d e k a d z ie  k w ie t ­
n ia  d o  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  p r z y  
b ę d z ie  *  o f ic ja ln ą  w iz y tą  p r z y ja ź ­
n i  d e le g a c ja  p a r t y jn o - r z ą d o w a  
M o n g o li i .

N a  c z e le  d e le g a c j i  s ta ć  b ę d z ie  
p ie rw s z y  s e k r e ta r z  K C  M o n g o l­
s k ie j  P a r t i i  L u d o w o - K e w o lu c y jn e j ,  
p r z e w o d n ic z ą c y  R a d y  M in is t r ó w ,  
C E D E N B A Ł .

Czy Wiedeń
zażąda ekstradycji
masowego mordercy?

W IE D FN  PAP. W  m iejsco­
wości M uehiheim , w  Zagłębiu 
R uhry, zam ieszkuje i prowadzi 
przedsiębiorstwo b y ły  gau le i- 
te r T y ro lu  FR A N Z  HOFER. 
Tćn obecnie „poczciw y”  starszy 
pan, w s ła w ił się za czasów 
swych rządów w  Innsbrucku  
szczególnym - okrucieństwem . 
Jak się tw ie rdz i, zg ładz ił on po 
nad 30 tys. ludzi. Szczególną 
nienaw iścią I lo fe r  pa ła ł do Ży­
dów i księży.

Do 1053 r. H o fe r u k ryw a ł 
się w  NR F ped nazw iskiem  
L e ilne r. Obecnie ITofer ve l 
Le itn e r, jeden r  n a jw ie rn ie j­
szych popleczników Fuuhrera 
— pisze dz ienn ik  „T iro łe r  T a - 
geszeitung”  — czeka na dzień) 
3 m aja, to  jest na przedawnie­
nie. D z ienn ik  zapytu je, czy 
W iedeń zażąda eks tra dyc ji H o - 
fera.

prezydenta Johnsona
W AS ZYN G TO N  PAP. T rw a ­

jące od w ie lu  d n i napięcie na 
i le  rasowym  w  Stanach Z je d ­
noczonych wciąż wzm aga się 
|  przyb ie ra  niepokojące rozm ia 
ry .  W  w ie lu  m iastach U S A  od­
byw a ją  się dem onstracje z u -

Najlepiej
sprawdzić...

N O W Y  J O R K . P e w n a  m ie s z k a n k a  
m a łe g o  m ia s te c z k a  M i l ip i t a s  w  K a  
l i i o r n i i ,  4 7 - le tn ia  g o s p o d y n i  d o m o ­
w a  p rz e w ie z io n a  z o s ta ła  d o  s z p i ta ­

l a  z  ra n ą  s te p y ,  ja k ą  z a d a ła  s a ­
m a  s o b ie  w y s t r z a łe m  z p is to le tu .  
O ś w ia d c z y ła  o n a , iż  p r a g n ę ła  s tw ie r  
d z ić ,  c z y  . s t r z a ł  p is to le to w y  m o że  
z a d a ć  p o w a ż n ą  ra n ę . je ś l i  p ró b a  sa 
m o b ó js lw a  s ię  n ie  p o w ie d z ie .

Tragiczna miłość 
do... 4 kółek

P A R Y Ż . N ie ja k i  J e a n  D e p e m e  w y  
ją t lc o w o  w p r o s t  k o c h a ł  s w ó j  s a m o ­
c h ó d .  P ie lę g n o w a ł  g o , w y d a w a ł  
n a ń  p ie n ią d z e  i  tw ie r d z i ł ,  że  n ie  
m o ż e  b e z  n ie g o  ż y ć . P e w n e g o  r a -  

.izu je d n a k  s a m o c h ó d  r o z b i ł  s ię  d o  
¡ te g o  s to p n ia ,  iż  n ie  n a d a w a ł  s ię  
j u ż  d o  n a p r a w y .  „ N ie  p o z o s ta je  m i 
j u ż  n ic  in n e g o ,  t y l k o  p a ln ą ć  s o b ie  
w  le b ”  —  o ś w ia d c z y ł  J e a n  D e p e ­
m e .  J a k  o b ie c a ł,  t a k  te ż  i z r o b i ł  
i  o b e c n ie  w  c ię ż k im  s ta n ie  p r z e ­
b y w a  w  s z p ita lu , -  '

działem  k ilkudz ies ięc iu  tysięcy 
osób. Problem em  praw  obyw a­
te lsk ich  M urzynów  za ją ł się 
ju ż  osobiście prezydent Lyndon 
Johnson.

PR EZY D E N T zamierza w y ­
głosić dziś w ieczorem  t j.  o dru  
g ie j nad ranem we w to rek  cza­
su warszawskiego, specjalne 
przem ówienie na sesji połączo 
ńych izb Kongresu am erykań­
skiego. P rzem ówienie to poświę 
eone będzie problem om  w a lk i 
z dyskrym inac ją  rasową.

W  m ie ś c ie  S e lm a , g d z ie  od  w ie ­
lu  d n i  t r w a ją  d e m o n s tra c je  M u ­
r z y n ó w ,  u t r z y m u je  s ię  n a d a l  a tm o  
s fe ra  n ie p o k o iu  i  n a p ię c ia .  B u r ­
m is t r z  te g o  m ia s ta  S m ith e r m a n  o- 
r a z  s s e r y f  C la r k  w y d a l i  w s p ó ln e  
z a rz ą d z e n ie  z a b r a n ia ją c e  w s z e lk ic h  
p o c h o d ó w  i  o ś w ia d c z a ją c e ,  że k a ż ­
d y  u c z e s tn ik  d e m o n s t r a c j i  z o rg a n i 
z o w a n e j p o  g o d z in ie  8 - n te j ra n o  
w  p o n ie d z ia łe k  cz a s u  lo k a ln e g o  zo 
s ta n ie  a r e s z to w a n y .

N a p ię c ie  w y w o ła n e  s ta r c ia m i w  
S e lm ie  p r z e n io s ło  s ię  n a  t e r y t o ­
r iu m  c a ły c h  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h .

W  n ie d z ie lę  w ie c z o re m  p o n a d  15 
ty s .  M u r z y n ó w  i  b ia ły c h  z e b r a ło  s ię  
w  p a r k u  L a fa y e . t C a  w  W a s z y n g ­
to n ie  n a p r z e c iw  B ia łe g o  D o m u . 
P rz e d  s a m y m  B ia ły m  D o m e m  część 
d e m o n s t r a n tó w  u r z ą d z i ła  p ik ie tę .

W  N o w y m  J o r k u  25 ty s .  osó b  
p r z e m a s z e ro w a ło  u l ic a m i  m u r z y ń ­
s k ie j  d z ie ln ic y  H a a r le m .

W  n ie d z ie lę  w ie c z o re m  ro z p o c z ę ­
ła  s w ó j  b ie g  7. N o w e g o  J o r k u  d o  
W a s z y n g to n u  n a  308-k i lo m e tr o w e . !  
t r a s ie  t z w .  „ s z ta f e ta  w o ln o ś c i” . W  
s z ta fe c ie  u c z e s tn ic z y  18 b ie g a c z y  
m u r z y ń s k ic h ,  g łó w n ie  o l im p i jc z y ­
k ó w ,  k t ó r z y  c o  je d n ą  m iilę  p r z e k a  
z u ( ą  s o b ie  p o c h o d n ię  w o ln o ś c i .  P o 
c h o d n ia  b ę d z ie  w rę c z o n a  w e  w to ­
r e k  r a n o  p r e z y d e n to w i J o h n s o n o -  i 
w i .

S a y e d  N O P A L  o ś w ia d c z y ł  d z iś  r a ­
n o  w  K a ir z e ,  iż  je ś l i  z a jd z ie  p o ­
t r z e b a  z b ie rz e  s ię  K o m i t e t  P o l i t y c z  
n y  L ig i ,  s k ła d a ją c y  s ię  z m in is t r ó w  
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  i  g o s p o d a r k i 
k r a jó w  a r a b s k ic h ,  w  c e lu  o p r a c o ­
w a n ia  p la n ó w  b o jk o tu  e k o n o m ic z ­
n e g o  N ie m ie c  z a c h o d n ic h .

Decyzje te pod jęto w kró tce  
po ogłoszeniu przez rząd Iz rae ­
la, iż  zgadza się na nawiązanie

Tygrysica
- gwiazdą ekranu

M O S K W A  P A P . B e n g a ls k ie j  t y ­
g r y s ic y  J u l i i  u r o d z o n e j  w  o g r o d z ie  
z o o lo g ic z n y m  w  R y d z e  z n a w c y  
p r z e p o w ia d a ją  w ie lk ą  k a r ie r ę  f i l ­
m o w ą .  O b e c n ie  o d g r y w a  o n a  g łó w  
n ą  r o lę  w  r e a l iz o w a n y m  f i l m i e  p t .  
„ D z iś  n o w a  a t r a k c ja ” . T y g r y s ic a  
w y k a z a ła  s ię  w i e l k i m i  „ z d o ln o ś c ią  
m i a k t o r s k im i ” , z a c h o w u ją c  s ię  
p rz e d  k a m e ra m i f i lm o w y m i  j a k  
p r z y s ta ło  n a  p r a w d z iw ą  g w ia z d ę .

P o d c z a s  p ie rw s z e j  p r ó b y  t y g r y s i ­
ca p o s ta n o w i ła  z a p o z n a ć  s ię  z w y  
s tę p u ją c y m i  w  f i lm ie  a k t o r a m i  i  
p r z y  o k a z j i  o  m a ło  n ie  p r z y p r a w i ­
ła  o  a t a k  s e rc a  p e w n ą  m ło d ą  a k ­
t o r k ę ,  k tó r a  w y c ią g n ię t ą  k u  s o b ie  
w  g e ś c ie  p r z y ja ź n i  p o tę ż n ą  ła p ę  
z w ie r z ę c ia  u z n a ła  za a t a k  r o z ju s z o  
n e j  b e s t i i .

Trzęsienie ziemi 
w Taszkiencie
M O S K W A  P A P . Z  T a s .z k ie n tu  d o  

no szą , że 15 ban. o  g o d z . 21.51 cza ­
su  m ie js c o w e g o  a p a r a t y  s t a c j i  s e js  
m ic z n e j  z a n o to w a ły  t r z ę s ie n ie  z ie -  

k tó r e g o  e p ic e n t r u m  z n a jd u je  
t  A fg a n is fc a m ie ^ j& i ła ^ w s ir z ą s ó w  

p o d z ie m n y c h  w  r ó w n a
ła  s ię  5 s to p n io ^ - c a / f w  fe p m e n tru m  
o s ią g n ę ła  8—9 ifo p n Ł ? ,

pf V  i

NA TEMAT DNIA

Jednolito władzo 
-  łączne wybory

R A D A  PA Ń S TW A u s ta liła  te rm in  w yborów . Odbędą się 
w  niedzie lę dnia 30 m aja  br. W  d n iu  tym  naród, w  głoso­
w a n iu  powszechnym, rów nym , bezpośrednim i  ta jn ym  po­
w o ła  460 posłów na Sejm P o lsk ie j Rzeczypospolitej Ludo­
w e j oraz w ielotysięczną rzeszę swych przedstaw ic ie li do 

rad narodowych w szystk ich  szczebli: w o jew ódzkich , pow ia­
towych, m ie jsk ich , dzie ln icowych, osiedlowych i  grom adz­
k ich . Po raz d ru g i z ko le i w yb o ry  do Se jm u i  rad narodo­
w ych  odbędą się w  jednym  te rm in ie . W  ro ku  1961 by ło  to 
jednak w yn ik ie m  przypadku. W edług obowiązujących w ó w ­
czas przepisów K o n s ty tu c ji kadencja Sejm u trw a ła  4 lata, 
kadencja rad narodowych — 3 lata.

19 g rudn ia  1963 r. Sejm u chw a lił popraw kę do K o nsty ­
tu c ji,  w  m yśl k tó re j kadencję rad narodowych przedłużono 
do 4 la t. W spólne w yb o ry  do Sejm u i  rad  narodowych sta­
ły  się regułą.

P r z e m a w ia ły  za  t y m  m . in .  d o ś w ia d c z e n ia  w y n ie s io n e  z  p o p rz e d  
n ie j  k a m p a n ii  w y b o r c z e j .  K a m p a n ia  w y b o rc z a  —  to  w ie lk a  a k c ja  
s p ra w o z d a w c z a ,  w  k t ó r e j  p o s ło w ie  i  r a d n i  r o z l ic z a ją  s ię  p r z e d  w y  
b o r c a m i ze  s w e j d z ia ła ln o ś c i ,  z r e a l iz a c j i  z a d a ń  n a ło ż o n y c h  na  
n i c l i  p rz e z  w y b o r c ó w  w  p o p r z e d n ie j  k a m p a n ii ,  to  a k c ja ,  w  k t ó r e j  
o p r a c o w u je  s ię  p r o g r a m  d z ia ła n ia  w y b ie r a n y c h  o r g a n ó w  w ła d z y  
n a  o k re s  n a s tę p n e j k a d e n c j i .  R ó w n o c z e s n a  o c e n a  d z ia ła n ia  o r g a ­
n ó w  w ła d z y  w s z y s tk ic h  s z c z e b li —  o d  g r o m a d z k ie j  r a d y  n a r o d o ­
w e j  d o  S e jm u  P o ls k ie j  R z e c z y p o s p o li te j L u d o w e j  —  ró w n o c z e s n e  
u s ta la n ie  p r o g r a m u  ic h  d z ia ła n ia  p o z w a la  w y b o r c o m  k ie r o w a ć  
w n io s k i  i  p o s tu la ty  p o d  n a jb a r d z ie j  w ła ś c jw y  a d re s , p o z w a la  le ­
p ie j  w ią z a ć  p o t r z e b y  lo k a ln e  i o g ó ln o p a ń s tw o w e .  Ł ą c z n e  w y b o r y  
s ta n o w ią  lo g ic z n ą  k o n s e k w e n c ję  je d n o l i t o ś c i  o r g a n ó w  p rz e d s ta ­
w ic ie ls k ic h  o ra z  s p r z y ja ją  z a c ie ś n ie n iu  w s p ó łp r a c y  S e jm u  i  r a d  
n a r o d o w y c h .



STRONA 2K ------------------
U progu ośmiolatki

Ostatni rak
przed reformą szkolnictwa

W A R S ZA W A  PAP. N a j­
bliższy ro k  nau k i będzie 
ostatn im  rok iem  poprze­
dzającym  najw ażn ie jszy e- 
tap  re fo rm y  szko ln ic tw a 
podstawowego — przejście 
z 7-le tn iego na 8 - le tn i o - 
kres nauczania.

Królewski upór
N a  Z a le w ie  S z c z e c iń s k im  p rz e z  

c a ią  z im ę  p r z e s ia d u ją  n a  lo d z ie  o r ­
ł y .  K r ó le w s k ie  p t a k i  o d z n a c z a ją  
Słę n ie z w y k ły m  u p o r e m . S a m o lo ty  
z w ia d o w c z e  a k c j i  lo d o w e j  są  n a ra  
ż c n e  n a  i c h  lo c h y ,  n ie b e z p ie c z n e  
d la  p i lo tó w .  J e ż e l i  s a m o lo t  s p o tk a  
n a  s w e j d r o d z e  o r ła ,  n a d la tu ją c e ­
g o  z  p r z e c iw n e j  s t r o n y ,  m u s i  c z y m  
p r ę d z e j  z m ie n ia ć  k u r s ,  u s tą p ić  z 
d r o g i  „ w ła d c y  p r z e s tw o r z y ” . O r ­
ł y  b o w ie m  n ig d y  n ie  u s tę p u ją  
p r z e d  le c ą c y m  s a m o lo te m . P r z y  
s z y b k o ś c i,  z  j a k ą  le c i  s a m o lo t ,  ta ­
k i e  s p o tk a n ie  b y ło b y  t r a g ic z n e  ta k  
że d la  z a ło g i.  (P A P )

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ W R O C Ł A W ”  —  z  A n t ­
w e r p i i  z  d r o b n ic ą .

S /S  „ S Z C Z E C IN ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

M /S  „ I N A ”  —  z  L o n d y n u  
z  d r o b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ G O P L A N A ”  —  d o  D u ­
b l in a  z  d r o b n ic ą .

S /S  „ O P O L E ”  —  d o  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j  z  c e m e n te m .

W  P O R C IE :

W  U B . T Y G O D N IU  p o r t  p r z e  
ła d o w a ł  p o n a d  143 ty s .  to n  to ­
w a r ó w ,  w  t y m :  p o n a d  37 ty s .  
to n  —  w ę g la ,  10,3 —  r u d y ,  25,8 — 
in n y c h  t o w a r ó w  m a s o w y c h ,  19 
—  z b o ż a , 5 —  d r e w n a  oraz. p o ­
n a d  47 ty s .  to n  —  d r o b n ic y .

PROCES T E N  rozłożony zo­
stanie na dwa ko le jn e  la ta  
szkolne: 1966-67 i  1967-68. W  
roku 1966-67 nie będzie prze­
prowadzana re k ru ta c ja  ucz­
n iów  do liceów  ogólnokształcą­
cych a je dyn ie  ty lk o  do klas 
I  techn ików  i  zasadniczych 
szkół zawodowych. Uczniow ie, 
k tó rzy  ukończą k la sy  siódme, 
zostaną odpow iednio podziele­
n i m iędzy k lasy I  szkół zawo­
dow ych i k lasy ósme szkół pod 
stawowych.

Z A K Ł A D A  S IE . * e  s p o ś ró d  o k .  
(575 t y s .  a b s o lw e n tó w ,  k t ó r z y  u k o ń ­
c z ą  s ió d m ą  M a s ę  w  1956 r . ,  d o  
k la s  ó s m y c h  s z k ó l p o d s ta w o w y c h  
P ^ y J ę t y c h  z o s ta n ie  o k .  395 ty s .  u c z  
n ió w .  R e s z ta  m ło d z a e ż y  (o k . 270 
ty s . )  z o s ta n ie  s k ie r o w a n a  d o  k la s  
I  z a s a d n ic z y c h  s z k ó l  z a w o d o w y c h  
i  t e c h n ik ó w .  W  n a s tę p n y m  r o k u  
(1967) o k .  380 ty s .  a b s o lw e n tó w  
k la s  ó s m y c h  s z k ó ł  p o d s ta w o w y c h  
z o s ta n ie  » r z y ję t y e h  d o  k la s  I  l i ­
c e ó w  o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h ,  z a s a d n i­
c z y c h  s z k ó ł  z a w o d o w y c h  i  te c h n i ­
k ó w ,  a  d o  k la s  ó s m y c h  s z k ó l p o d ­
s ta w o w y c h  —  w s z v s e v  k o ń c z ą c y  w  
y m  r o k u  k la s ę  s ió d m ą .

W  1958 r .  i  w  la ta c h  n a s fe p n y e ’ ’ 
w s z y s c y  a b s o lw e n c i k la s  ó s m y c h  
* z k ó ł  « o d s ta w o w y c h  b ę d ą  s :e  m o -  
ę l i  u b ie g a ć  o  p r z y ję c ie  d o  l ic e ó w  
o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  i  s z k ó ł  z a w o ­
d o w y c h .

W  r o k u  1966— 67 w  s z k o ła c h  p o d -  
s ł a w o w y c h  p o w s ta n ie  o k . 15 ty s .  
k la s  ó s m y c h ,  a  w  n a s tę p n y m  r o ­
k u  s z k o ln y m  —  je s z c z e  8,1 ty s .  t a ­
k ic h  k la s .

O BEC NA SIEĆ i  organizacja 
szkół podstawowych stopniowo 
dostosowywana jes t do zało­
żeń przyszłe j 8 -la tk i. K u ra to ­
r ia  i  w yd z ia ły  ośw ia ty  opra­
cow ały p lan zapewnienia szko­
łom  8 -le tn im  odpow iednich wa 
runków . W  la tach 1965-70 szkol 
n ic tw o  podstawowe potrzebo­
wać będzie ok. 68,5 tys. nowych 
nauczycieli. W okresie tym  l i ­
cea pedagogiczne i studia nau­
czycie lskie opuści ok. 98 tys. 
absolwentów. W  zasadzie nie 
przew idu je  się w ięc trudności 
z zaspokojeniem tych potrzeb. 
Podobnie przedstaw ia się sytu­
acja je ś li chodzi o nauczycieli 
specjalistów różnych przedm io 
tów  dla przysz łe j szkoły pod­
stawowej. S tud ia  . dodatkowe 
kończy co roku  zaocznie około 
10—13 tys. nauczycieli p racu ją ­
cych.

Na wypadek powodzi 
W O J S K O
przygotowane do akcji
W A R S ZA W A  PAP. W  tegorocznej a k c ji przec iw lodow ej 

i p rzeciw pow odziow ej — stosow nie do zarządzenia m in i­
s tra  obrony narodow ej — przew idz iany jes t udz ia ł w o jsk 
in żyn ie ry jn ych , drogow o-ko le jow ych , łączności i  lo tn ic tw a  
oraz w  m ia rę  potrzeby—  in nych  rodza jów  w o jsk 
! służb.

DO ZA S A D N IC ZY C H  przed­
sięwzięć przygotowawczych — 
któ re  w  większości ju ż  zostały 
zrealizowane — należą m. in .: 
podział obszaru k ra ju  na s tre ­
fy  dzia łan ia  i  re jony  zagroże­
nia; przydzie lenie dla poszcze­
gólnych s tre f odpow iednich s ił 
i środków do ochrony m ien ia  
połecznego i osobistego lu d ­

ności oraz obrony ważnych o- 
b ie k tćw  gospodarczych i  pań­
stwowych.

P rzygotow ania do a kc ji prze­
c iw pow odziow ej poprzedzone 
zostały w  jednostkach w o jsk 
in żyn ie ry jn ych  przeszkoleniem 
m łodego rocznika żołn ierzy; 
przeszkolono g rupy m inerskie  
w  zakresie w spółdzia łania z za

Co nowego

w  planowaniu rodziny

Odptalność?
C O R A Z  C Z Ę Ś C IE J  s ły s z y  s ię  

o p in ię ,  ż e  u s ta w a  o  d o p u s z c z a l­
n o ś c i p r z e r y w a n ia  c ią ż y  w  s w o im  
a k t u a ln y m  b r z m ie n iu  z  p o V o d z e  
n ie m  k o n k u r u je  z ... a n ty k o n c e p ­
c ją .  C h o d z i o  to ,  że  s z c z e g ó ln ie  w  
ś r o d o w is k a c h  lu d z i  o  n iż s z e j  k u l t u  
r z e  — c z ę s to  w y b ie r a  s ię  u s u n ię ­
c ie  c ią ż y  z a m ia s t  s to s o w a n ia  ś ró d  
l i ó w  c h r o n ią c y c h  p rz e d  z a p ło d n ie ­
n ie m ,  g d y ż  z a b ie g  w  s z p i ta lu  je s t  
b e z p ła tn y  i  „ w y g o d n ie js z y ” .

P o n ie w a ż  p r z e r w a n ie  c ią ż y ,  n a ­
w e t  d o k o n a n e  w  n a j le p s z y c h  w a ­
r u n k a c h ,  n ie  j e s t  o b o ję tn e  d la  
z d r o w ia  k o b ie t y ,  w a r s z a w s k i  o d ­
d z ia ł  T o w a r z y s tw a  Ś w ia d o m e g o  
M a c ie r z y ń s tw a  z w r ó c i ł  s ię  d o  M i ­
n i s t r a  Z d r o w ia  i  O p ie k i  S p o łe c z  
n e j  z  w n io s k ie m  o  p r z y g o to w a n ie  
n o w e l iz a c j i  u s ta w y .  Z m ia n a  p o le ­
g a ła b y  n a  w p r o w a d z e n iu  o d p ła t ­
n o ś c i z a  z a b ie g  p r z e r w a n ia  c ią ż y ,  
t a k  j a k  to  m a  m ie js c e  m . in .  u  
w s z y s tk ic h  n a s z y c h  s ą s ia d ó w .

Pisklęta
w "  ‘
B Y D G O S Z C Z  P A P . P r a w d z iw ie  

d r a m a ty c z n ą  „ w a l k ę ”  o  ż y c ie  1« 
ty s ię c y . . . .  n o w o  „ n a r o d z o n y c h ”  p i  
S k lą t  i  u m o ż liw ie n ie  n a s tę p n y m  
10C ty s ię c o m  w y k lu c ia  s ię  z  j a j  w  
in k u b a to r a c h  s to c z y l i  p r a c o w n ic y  
w y lę g a r n i  d r o b iu  w  R a d z ie jo w ie  
K u ja w s k im .  G d z ie ś  d a le k o  w  zaś­
n ie ż o n y m  p o lu  a w a r ia  n a  l i n i i  e n e r  
g e ty c z n e j  p r z e r w a ła  d o p ły w  c ie p ło  
d a jn e g o  p r ą d u .  R o z d z w o n iły  s ię  te  
ł e fo n y ,  s z u k a n o  lu d z i  n ie  lę k a ją ­
c y c h  s ię  ś n ie g ó w  i  z a m ie c i.  Z n a le ­
ź l i  s ię  ta c y .  E k ip a  m o n te r s k a  r a ­
d z ie jo w s k ie g o  z a k ła d u  e n e r g e ty c z ­
n e g o  a w a r ię  u s u n ę ła , d z ię k i  te m u  
» t r a t y  w  „ k u r z y m  p o to m s t w ie ”  o -  
fc a z a ły  s ię  n ie w ie lk ie .

Śródmieście
G d a ń s k a

zmienia oblicze
G D AŃ SK PAP. Każdego, 

k to  przyjeżdża do Gdańska, 
zaskakuje w idok  przed D w o r­
cem G łów nym . C en tra lny  plac 
śródm ieścia jes t nie do pozna­
n ia — wszędzie „w y k o p k i” . Na 
przeciw  dw orca rozbiera się 
'ta rę  dom y — zaw alid rog i. Tuż 
przed hotelem  „M onopo l”  w  
obszernym w yko p ie  rozpoczęto 
budowę podziemnego przejścia 
dla pieszych. Obecnie przebu­
dow uje się cen tra lny  węzeł ko ­
m u n ika cy jn y , k tó ry  do n iedaw 
na s tanow ił „w ąskie  gard ło”  
na tras ie  z Gdańska do G dyni.

Obecnie prowadzone roboty 
są p ierw szym  fragm entem  za­
k ro jon e j na szeroką skalę prze 
budowy centralnego uk ładu  ko 
m unikacy jnego Gdańska.

G ra b ra zy lijsk i p ianista A rtu ro  M ore ira-L im a. Jest on jed  
nym  z w ie lk ich  faw ory tów  publiczności. Po występie m usiał 
w ie lokro tn ie  powracać na estradę.

C A F-foL Sokołowski

Finał wielkiego konkursu

Dziś ostatnie 
posiedzenie jary

W A R S Z A W A  P A P . V I I  M ię d z y n a r o d o w y  K o n k u r s  P ia n is ty c z n y  
im .  F r y d e r y k a  C h o p in a  d o b ie g ł  k o ń c a . D o  w s p ó łz a w o d n ic tw a  o 
p a lm ę  p ie rw s z e ń s tw a  s ta n ę ło  76 p ia n is tó w  z  29 k r a jó w  k i l k u  k o n ­
ty n e n tó w .  D z ię k i  w a r s z a w s k ie m u  k o n k u r s o w i ,  w  ic h  r e p e r tu a r z e  
p o z o s ta n ie  n a  z a w s z e  m u z y k a  C h o p in a ,  te ra z  im  Jeszcze b liż s z a , 
g d y  p o z n a l i  o jc z y z n ę  w ie lk ie g o  k o m p o z y to ra .

Z A  K I L K A  G O D Z IN  b ę d z ie  w ia d o m o ,  k t o  z w y c ię ż y ł  w  t e j  s z la ­
c h e tn e j  r y w a l iz a c j i .  J u r y  z b ie ra  s ię  d z iś  o  g o d z . 12 n a  s w y m  o s ta t  
n im  p o s ie d z e n iu ,  a b y  p o  p o d s u m o w a n iu  p u n k t a c j i  ze  w s z y s tk ic h  
e ta p ó w ,  z d e c y d o w a ć , w  j a k i e j  k o le jn o ś c i  u p la s u je  s ię  n a  l iś c ie  la u  
r e a tó w  s z ó s tk a  f i n a l is t ó w .

W  N IE D Z IE L Ę  w ie c z o re m  o s ta tn ia  t r ó j k a  u c z e s tn ik ó w  s ta n ę ła  n a  
e s t ra d z ie  F i lh a r m o n i i  N a r o d o w e j.  P ie rw s z y  w y s tą p i ł  p o w i ta n y  b u ­
r z ą  o k la s k ó w  B r a z y l i j c z y k  A r t u r o  M O R E IR A - L I M A ,  g r a ją c  ja k o  
je d y n y  f in a l i s t a  K o n c e r t  f - m o l l .  P o  p r z e r w ie  z a s ia d ła  d o  f o r t e ­
p ia n u ,  r ó w n ie ż  s e rd e c z n ie  p r z y ję t a ,  J a p o n k a  H i r o k o  N A K A M U R A .

O w a c y jn ie  p r z y ję ła  p u b l ic z n o ś ć  w y s tę p  M a r t y  S O S IŃ S K IE J .  G r a ­
ła  o n a  K o n c e r t  e - m o l l ,  k o ń c z ą c  p r z e s łu c h a n ia  V I I  M ię d z y n a r o d o ­
w e g o  K o n k u r s u  P ia n is ty c z n e g o  im .  F r y d e r y k a  C h o p in a .

P ia n is to m  a k o m p a n io w a ła  o r k ie s t r a  s y m fo n ic z n a  F i lh a r m o n i i  N a  
r o d o w e j  p o d  d y r .  W it o ld a  R o w ic k ie g o .

P O P U L A R N O Ś Ć  E w y  M a r i i  Ż U K  w ś ró d  p r z e d s ta w ic ie l i  p łc i  b r z y d  
k i e j  n ie  s ła b n ie .  D la  n a s z e j r o d a c z k i  z  W e n e z u e li  j a k o  n ie k o r o -  
n o w a n e j  k r ó lo w e j  p ię k n o ś c i  k o n k u r s u  p r z e z n a c z y ł t o m ik  s w o ic h  
w ie r s z y  m ło d y  p o e ta  T a d e u s z  C h u d y .  U r o k o w i  p . E w y  n ie  o p a r ł  
s ię  ta k ż e  p e w ie n  1 3 - le tn i m e lo m a n ,  k t ó r y  p r z e s ła ł  j e j  d o  „ D o ­
m u  C h ło p a ”  b u k ie t  ró ż .

K R Ó L E W S K IE  H o le n d e r s k ie  L in ie  L o tn ic z e  ( K L M )  z a p r o s i ły  la u ­
r e a ta  p ie r w s z e j  n a g r o d y  k o n k u r s u  d o  w z ię c ia  u d z ia łu  w  k o n c e r ­
c ie  i n a u g u r a c y jn y m  d o r o c z n y c h  m ię d z y n a r o d o w y c h  k o n k u r s ó w  w  
K e r k r a d e  ( p łd .  H o la n d ia ) .

H iroko  Nakam ura udziela  
autografów.

Fot. CAF

Jogami śm ig łow ców ; p rzygó - 
towano i sprawdzono sprzęt 
przeznaczony do a k c ji (łodzie, 
pontony, am fib ie ). Obecnie do** 
w ozi się do zagrożonych re jo -  
nów m a te ria ły  wybuchowe* 
przygotow u je  się ś rodk i łącz-i 
nośei itp .

Narada
filmowców

W AR SZA W A PAP. W  nie** 
dzielę zakończyła się w  Jab łon­
nie dw udniow a narada tw ó r -  
ców film ow ych . D yskusja  do - 
tyczy ła  zagadnień program o­
w ych polskiego f ilm u  fa b u la r-  
Rego oraz oceny sy tu a c ji eko- 
nom iczno-finansow ej i  techn i­
czno-produkcyjne j zespołów re -  
a liza torów  film ow ych .

W  naradzie uczestn iczyli: se­
k re ta rz  K C  PZPR — A rtu r; 
STAREW IC Z, k ie ro w n ik  W y­
dzia łu K u ltu ry  K C  — W incen­
ty  K R AŚ KO , m in is te r  ku ltu ry , 
i  sz tuk i — Luc jan  M O T Y K A . ’

Już w  (ym  ro ku

0 10 milionów 
szklanek więcej

TEGO RO CZNA p rodukc ja  
szklanek wzrośnie bardzo po­
ważnie, bo aż o 10 m in  sztuk* 
Jeszcze w iększa popraw a zao­
patrzenia w  ten de ficy tow y dgi 
niedawna a rty k u ł nastąpi w  ro  
ku  przyszłym , k iedy  ruszy no­
w y  agregat, obliczony na p ro ­
dukcję  25 m in  szklanek rocz- 
nie.

Międzynarodowy
autostop

W  T Y M  RO KU  w  a k c ji „A u ­
tostop”  zostanie wprow adzo­
nych szereg innow acji. Przede' 
w szystkim  przew idziano bezde 
w izową w ym ianę autostopow i­
czów po lskich  i czechosłowa­
ckich . Będą m og li w  n ie j brać 
udzia ł m łodzi ludzie w  w ie k ii 
od 18—27 la t i  to  ty lk o  osoby; 
pracujące, studenci i  m atu rzyś­
ci, k tó rzy  w  tym  roku zdadzą 
egzamin dojrza łości. Au tosto­
pow icz za granicą będzie m ógł 
przebywać od 7 do 30 dni.

Rzymskie denary
o d k ry to

pod Kieicami
K I E L C E  P A P . M u z e u m  Ś w ię to «  

k r  z y s k  ie  w  K ie lc a c h  w z b o g a c i ło  s ię  
o k o le k c ję  d e n a r ó w  r z y m s k ic h ,  z n a  
le z io n y c h  w  1909 r. w e  w s i S k r o b a  
c z ó w , p o w .  B u s k o - Z d r ó j .  P r z e z  
p rz e s z ło  50 l a t  m o n e ty  b y ł y  w  r ę ­
k a c h  p r y w a t n y c h .

Z b ió r  s k ła d a  s ię  76 d e n a r ó w  r z y m  
s k ic h  z  l a t  106— 196 n .e . N a jw ię c e j  
m o n e t  je s t  z o k r e s u  p a n o w a n ia  A i *  
to n in u s a  P iu s a  i  M a r k a  A u r e l i u ­
sza . M o n e ty  z n a jd u ją  s ię  w  z ły m  
s ta n ie ,  t y l k o  n a  n ie k t ó r y c h  o d c z y  
ta ć  m o ż n a  g o ły m  o k ie m  f r a g m e n ­
t y  n a p is ó w  i  ro z p o z n a ć  w iz e r u n k i .  
D o w o d z i to ,  że  p r z e d  u k r y c ie m  w  
z ie m i m o n e ty  b y ł y  p r z e z  d łu g i  
c za s  w  o b ie g u .

POGOD/Tna dziś
Z A C H M U R ZE N IE  
duże z m o ż lw o -  
ścią słabego desz­
czu. Temp. do 5 st. 
W ia try  słabe, po­
łudniowe.

^
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L a b o u rz y  s ła w s k ie

k o m p r o m is y
W yznania w ia ry  opozycji w  k ra jach  parla m en ta rne j demo- S tree t nie okazał skłonności do 

k ra c ji burżuazy jne j nie należy — ja k  w iadom o — kłaść na kom prom isu. Pozostał przy żą 
wagę złota. Gdy ta opozycja dojdzie do w ładzy  zapomina dan iu  utworzenia a tlan tyck ich  
o swoich obietnicach. N ow y rząd I I.  W IL S O N A  nie jest w y ­
ją tk iem .

s i ł  nuklearnych, odrzucając 
M L F  — a tym  samym zachód 

, , . n ion iem ieck ie  dążenia do zaję-
TZW . B IA Ł A  K S IĘ G A  w  rządów konserwa yw nych  zapa c ia  pierwszego obok USA n » ! j 
> r w a  7hrmpn b ry ty js k ic h  sy dew izowe W ie lk ie j B ry ta n ii J

spad ły tak dalece, że są dziś
spraw ie zbrojeń 
np. nie bez ra c ji znalazła wię-
cej uznania u konse rw atyw - mniejsze, n iż  rezerwy... A u s tr ii,  
ne j opozycji n iż na le w icy  par
t i i  rządzącej. Reprezentant te j 
le w icy , poseł Z IL L IA C U S ,

J a k  P a r y ż  w a r t  b y ł  m s z y  d la  
H e n r y k a  IV ,  t a k  s k ło n ie n ie  B o n n  

. . . . . .  . . . .  d o  g łę b s z e g o  s ię g n ię c ia  w  k ie -
S t w i e r d z i ł  bez O g r ó d e k ,  ze „ p o -  s ^ e ń  d l i  p o d r e p e ro w a n ia  a n g ie l-
l i t y k a  w o j s k o w a ,  p r z e w i d z ia n a  s k ie g o  f u n ta  — o k a z a ło  s ię  d la

w  „B ia łe j Księdze”  jest drogą i t te  m ie £ y  L ^ .d y n e m  1 Bonń
cło uśm iercenia Labour P a rty , z n a c z e n ia , b o  w p r o w a d z a ją c y c h

sca w  po lityce  atom owej N A - 
T  ~. Zm nie jszyło  to  znacznie 
przy jem ne zaskoczenie, ja k ie  
w y w o ła ły  w  Bonn berlińsk ie  
gesty W ilsona. D latego też w y 
n ik i w iz y ty  prem iera b r y ty j­
skiego w  NR F okazały się 
dość n ik łe . Podstawowe kwe

stanow i bowiem  zaprzeczenie 
je j  uprzedn ie j w ie lo le tn ie j po­
l i t y k i ” .

N ie  m niejsze niż budżet w o j 
skow y zastrzeżenia budzi po-

b a r d z o  is to t n e  „ m o d y f i k a c je ’ 
p r o k la m o w a n e j  p rz e z  W ils o n a  po -

m ają  być przedm iotem  da l­
szych narad. Bonn w yraz iło  je

l i t y k i  n a  rz e c z  o d p r ę ż e n ia  w  E u -  d y n i e  g o t o w o ś ć  p o k r y c i a  z a m ó  
r o p ie .  P r e m ie r  b r y t y j s k i  w  d r o -  w i e n i a m i  z b r o i e n i o w v m i  w  
d z e  d o  B o n n  o d w ie d z i ł  w ię c  r ó w -  „  z  u r o j e n i  o w y m i  w
n ie ż  B e r l i n  z a c h o d n i i  o b e j r z a ł  W i e l k i e j  B r y t a m i  a n g i e l s k ie g o  
„ m u r ” . N ie  u c z y n i ł  te g o  p r z e d  u b y t k u  d e w i z o w e g o  n a  u t r z y -

k o n s e r w a t y w n y c h  
p o n ie w a ż  u w a ż a  

c  . . s ię  s łu s z n ie  t a k i  g e s t za  d e ra o n -
o y i u a c j a  s t r a c je  n a  r z e c z  b o ń s k ic h  ro s z -  

r z ą d u  je s t j e d n a k  p a r a d o k s a l -  c z e ń  w  s to l ic y  N ie m ie c ,  w  ty m ż e  
B e r l i n ie  W ils o n  z ło ż y ł  k i l k a  o -  
ś w ia d c z e ń , k tó r e  „ j a k  m u z y k a 1'  za  
b r z m ia ły  w  u s z a c h  b o ń s k ic h  p o l i -

parcie rządu W ilsona d la  a k c ji r z ą d u
U S A  w  W ietnam ie. *1*  *
rządu jest jednak ps 
na: gw arancją  jego stabilności 
je s t poniekąd jego słabość. Le-

m anie 50-tysięcznej b ry ty js k ie j 
A rm ii Renu. W  zamian rząd 
b ry ty js k i n ie nalega na zm nie j 
szenie sw ych kontyngen tów  
w o jskow ych  w  NRF.

N ie  w yda je  się jednak, aby 
- . - - kom prom isy W ilsona przeszły

W  Izb ie G m in (3 m andaty) nie cjatywę! k t ó r e j  nierealne założenia bez ccha w  same-* Labour  P a r- 
Śmie głosować p rzec iw ko  rządo wywołały irytację nawet

w i c a  l a b o u r z y s t o w s k a ,  p o m n a  t y k ó w .  P r e m ie r  b r y t y j s k i  p r z y -  
n a  n i k ł ą  w ię k s z o ś ć  s w e j  p a r t i i  p o p rz e ć  „ n o w ą  in i c ja t y w ę ; '

a m e ­
r y k a ń s k im  D e p e r ta m e n c ie  S ta n u .

, , , . w  s p r a w ie  g r a n ic y  n a  O d rz e  i  N y
konserw atystom . C l zaś drżą Sie W ils o n  t y m  ra z e m  a k c e n t  p o -

‘  '  ł o ż y ł  n a  t r w a ło ś c i  is tn ie ją c e g o
s ta n u  rz e c z y  C la ir t o  c z y n i ł  d o ty e h  

.  .  . .  c z a s ), a le  n a  f o r m a ln ie  t y l k o  u z n a
p r z e z  pom yłkę lu b  m edopatrze w a n e i  p rz e z  w s z y s tk ie  m o c a rs tw a  
n ie  nie oba lić rządu W ilsona z a c h o d n ie  te z ie ,  ż e  o s ta te c z n e  u r e  s i ę  % pow ro tem  do w ładzy.

. . . .  (flllAurantn enł-oimr no! n+n A harf.la

w i,  aby nie utorow ać d rog i

ja k  się w y ra z iła  jedna 
gazet — aby przypadkiem

ty . A  o tw a rta  rebe lia  lew icy 
la bourzystow skie j może się w  
przyszłości okazać d la  rządu 

istniejącego W ilsona bardz ie j niebezpiecz­
na, niż opozycja konse rw atyw ­
na, k tó ra  chw ilo w o nie kw a p i

H «  i n a w v h h v  t n  « m i  E u lo w a n i«  s p r a w y  n a le ż e ć  b ę d z ie  
DO z n a c z y  t o p y  t o ,  z e  s a m i  d<> k o n f e r e n c j i  p o k o jo w e j .  R ó w -

m us ie liby  wziąć odpow iedzia l­
ność za rozw iązanie ogrom ­
nych trudności gospodarczych, 
ja k ie  w  spadku po konserw a­
tystach  p rze ją ł rząd labourzy- 
stow ski. A  trudności te  są w  
is toc ie  rzeczy ogromne. Dość 
pow iedzieć, że w  ciągu 13 la t

Stary Noe 
miał głowę..

Od m aja  ub. ro ku  J. H u  
ston reżyseruje f i lm  Lau- 
ren tisa  „ B ib lia ”  i  w  cią­
gu w ie lu  tygodn i w p ro ­
wadza do a rk i i  w y ­
prowadza z n ie j 20Ó par 
różnych zw e rzą t, k tó ­
re  zakup ił, lub  wypożyczył 
z różnych cyrków, lub ogro 
dów zoologicznych. W yży­
w ien ie  zw ierząt kosztowa­
ło  początkowo 6 000 dola­
rów  dziennie, obecnie oka­
zało się, że koszty wzrasta 
ją  stale, bo na sianie Lau- 
rehtisa pary  rozmnażają  
się w  rekordow ym  tempie. 
P rzyby ły  ju ż  małe w ie lb łą ­
dy, sarny, osły nie m ówiąc 
ju ż  o kró likach . Żyra fa  
Ada oczekuje rów nież po­
tom stw a i  stanowczo odmo 
w iła  spaceru do a rk i. Trze 
ba w ięc było sprowadzić 
d la  n ie j specjalny dźwig, 
k tó rym  codziennie wjeżdża 
na pokład. K arm ien iem  
zwierzyńca za jm uje  się 60 
osób. A rka  Noego zjada  
dziennie 600 kg siana, 200 
kg owsa, 250 kg mięsa, 200 
kg ja rzyn, 200 kg jab łek, 
200 kg m archw i, 80 kg ryb, 
40 kur, 40 kg bananów, 90 
kg pośladu d la  ptaków, 50 
kg kopru włoskiego, 3 kg 
cukru  itp . Jak Noe i  jego 
synowie zdo ła li w yka rm ić  
zwierzęta i  w prow adzić je  
do a rk i — tw ie rd z i Huston  
—  jest d la m nie zagadką. 
Słonie np. muszą m ieć co- 
dzień w ie le ruchu, gd~ ż 
w  przeciw nym  razie stają  
się bardzo agresywne. 
L w y  i  tygrysy nie znoszą 
się wzajem nie i  muszą być 
porządnie zmęczope i  na­
karm ione, aby nie powodo­
wać rozlew u k rw i.

n ie ż  d is e n g a g e m e n t  i  ro s rz e d s e  
n ie  z b r o je ń  w  E u r o p ie  ś r o d k o w e j  
in a c z e j  w y g lą d a ją  w  b e r l i ń s k ie j  
i n t e r p r e t a c j i  W ils o n a ,  n iż  w  je g o  
w y p o w ie d z ia c h  J a k o  s z e fa  o p o z y ­
c j i .  P r e m ie r  b r y t y j s k i ,  k t ó r y  n ie g  
d y ś  b e *  n ie d o m ó w ie ń  u w a ż a ł  p la n  
R a p a c k ie g o  i  p la n  G o m u łk i  z a  
„ w ła ś c iw ą  p la t f o r m ę  p o ro w u m ie -  
n ia ’* m ię d z y  W s c h o d e m  l  Z a c h o ­
d e m , o b e c n ie  a k c e n t u je  k o n ie c z ­
n o ś ć  z a c h o w a n ia  . . r ó w n o w a g i  s i ł ” , 
c o  w  n o w e j  w e r s j i  o z n a c z a ć  m a  
ro z s z e rz e n ie  s t r e f y  p o z a  E u ro p ę  
ś r o d k o w a  l g w a ra n c ję  z a b e z o ie c z e -  
n ia  t e j  s t r e f y  n rz e d  r a k ie t a m i  a to  
m a w y m i d a le k ie g o  z a s ię g u .

W  jednym  punkcie ty lk o  lo ­
ka to r lo ndyńsk ie j D ow ning

W OJCIECH BARC Z

JEDEN z naszych C zyte ln ików , Z. B. ze Szczecina prosi o 
odpowiedź na dw a pytan ia : 1) Ja k i jest w ysoki kap ita ł M ię­
dzynarodowego Banku W spółpracy Gospodarczej i ja k ie  są 
zasady jego tworzenia? 2) Czym się za jm uje  B iu ro  Koordyna- 
c ji F rachtow ania? Poniżej odpow iedzi na te  pytania.

K A P I T A Ł  Z A K Ł A D O W Y  M B  W G

M ię d z y n a r o d o w y  B a n k  W s p ó łp ra c y  G o s p o d a rc z e j z o s ta ł p o w o ła n y  
d o  ż y c ia  p rz e z  R W P G  z  d n ie m  1 s ty c z n ia  1984 r o k u .  D o  g łó w n y c h  
* a d a ń  U a n K u  n a le ż y  p r o w a d z e n ie  o p e r a c j i  m u l t ic le a r . n g o w y c n ,  k redy-<  
to w y c h ,  f in a n s o w y c h  i  in n y c h  o p e r a c j i  b a n k o w y c h .  M a  o n  n a  c e lu  
p r z y c z y n ia n ie  s ię  te m p a  w z ro s tu  w y m ia n y  d ó b r  i  u s łu g  m ię d z y  k r a ­
ja m i  R W P G , d o  w y k o r z y s t y w a n ia  n a  sze rs z ą  n iż  d o ty c h c z a s  s k a łę  
m o ż l iw o ś c i .  J a k ie  s tw a r z a  p o g łę b ia ją c y  s ię  p ro c e s  m ię d z y n a r o d o w e ­
g o  p o d z ia łu  p r a c y  i  s p e c ja l iz a c j i  p r o d u k c j i .  R o z l ic z e ń  d o k o n u je  s ię  
w  s p e c ja ln e j  u m o w n e j  je d n o s tc e  r o z l ic z e n io w e j ,  w  t z w .  r u b lu  t r a n s ­
fe r o w y m  o  z a w a r to ś c i c z y s te g o  z ło ta  0,987412 g ra m a .

W  ty m  c e lu  b a n k  m u s i d y s p o n o w a ć  o d p o w ie d n im i ś r o d k a m i.  J e g o  
k a p i t a ł  z a k ła d o w y  u s ta lo n y  z o s ta ł n a  300 m in  r u b l i  t r a n s fe r o w y c h .  
K a p i t a ł  te n  p o c h o d z i z w k ła d ó w  p o s z c z e g ó ln y c h  k r a jó w  R W P G  p r o ­
p o r c jo n a ln y c h  d o  w ie lk o ś c i  e k s p o r tu  w  ic h  w z a je m n y c h  o b ro ta c h . 
W  te n  sp o s ó b  u d z ia ł  Z S R R  w  k a p i t a le  z a k ła d o w y m  w y n ie s ie  116 m lą  
r u b l i ,  N R D  — 55 m in ,  C S R S  — 45 m lh ,  P o ls k i  —  27 m in ,  W ę g ie r  —  
21 m in ,  B u łg a r i i  —  17 m in ,  R u m u n i i  — 16 m in  1 M o n g o li i  — 3 m in  
r u b l i .  W k ła d y  te  p o w s ta ją  z o s ią g n ię ty c h  p rz e z  p o s z c z e g ó ln e  k r a je  
n a d w y ż e k  e k s p o r tu  n a d  im p o r te m .  J e d n a k ż e  ró w n o c z e s n e  o s ią g n ię ­
ci.e p rz e z  w s z y s tk ie  k r a je  t y c h  n a d w y ż e k  w  s ta tu t o w o  p r z e w id z ia n e j 
w y s o k o ś c i je s t  n ie m o ż l iw e .  W  z w ią z k u  z t y m  p r z e w id z ia n o ,  że  w  
p ie r w s z y m  r o k u  d z ia ła ln o ś c i  b a n k u  k r a je  c z ło n k o w s k ie  w n io s ą  20 
p r o c .  o g ó ln e j  k w o t y  k a p i t a łu  z a k ła d o w e g o .  D e c y z je  c o  d o  d a ls z y c h  
w p ła t  p o d e jm ie  R a d a  B a n k u .  G d y b y  2 0 -p ro c e n to w a  ro c z n a  w p ła ta  
u d z ia łu  s ta ła  s ię  r e g u łą ,  t o  c a ły  k a p i t a ł  z a k ła d o w y  p o w s ta łb y  w  c ią g u  
5 la t .

B IU R O  K O O R D Y N A C J I  F R A C H T O W A N IA

W ra z  z r o z w o je m  g o s p o d a rc z y m  k r a jó w  R W P G  n a s tę p u je  w z ro s t  
Ic h  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  i  p r z e w o z ó w  to w a r o w y c h  d r o g ą  m o rs k ą . 
R o ś n ie  w ię c  ta k ż e  z a p o t rz e b o w a n ie  n a  ś r o d k i  t r a n s p o r t u .  P e łn e  p o ­
k r y c ie  te g o  z a p o t rz e b o w a n ia  p r z e k ra c z a  a k t u a ln e  m o ż l iw o ś c i  f l o t y  
k r a jó w  c z ło n k o w s k ic h .  W y n ik a  s tą d  k o n ie c z n o ś ć  k o r z y s ta n ia  z to n a ­
ż u  a r m a to r ó w  k a p i t a l is t y c z n y c h .  R ó w n o c z e ś n ie  p o s z u k iw a n ia  te g o  t o ­
n a ż u  p rz e z  k a ż d y  k r a j  o d d z ie ln ie  k a lk u lu ją  s ię  d r o ż e j .  W  te n  s p o ­
s ó b  k o n ie c z n o ś ć  k o r z y s ta n ia  z  u s łu g  k r a jó w  k a p i ta l is ty c z n y c h  J a k  
1 o p ty m a ln e g o  r o z w i ja n ia  i  w y k o r z y s ta n ia  w ła s n e g o  to n a ż u  n a rz u c a  
p r o w a d z e n ie  p e w n e j  w s p ó ln e j  p o l i t y k i  i  u s ta n o w ie n ie  p e w n y c h  za ­
sa d  k o o r d y n a c j i  p o c z y n a ń  p o s z c z e g ó ln y c h  k r a jó w  c z ło n k o w s k ic h  
W  t e j  d z ie d z in ie .

W  z w ią z k u  z  t y m  n a  X V I I  s e s j i  R W P G  z a p a d ła  d e c y z ja  o  p o w o ­
ła n iu  B iu r a  K o o r d y n a c j i  P la n o w a n ia ,  k t ó r e  m a  z a jm o w a ć  s ię  t y ­
m i  p r o b le m a m i w  sp o s ó b  k o m p le k s o w y .  W  te n  s p o s ó b  z o s ta ły  s tw o ­
rz o n o  le p s z e  w a r u n k i  o b r o n y  in te r e s ó w  k r a jó w  R W P G  n a  m ię d z y n a ­
r o d o w y m  r y n k u  ż e g lu g o w y m . K r a je  te  b o w ie m  p r z y  k o r z y s ta n iu  r. 
u s łu g  f l o t y  k r a j ó w  k a p i ta l is ty c z n y c h  s p o ty k a ją  s łę  c z ę s to  z p r ó b a m i 
n a r z u c a n ia  Im  n a jw y ż s z y c h  s ta w e k  f r a c h to w y c h ,  a n ie ra z  n ie k o ­
r z y s tn y c h  w a r u n k ó w  p rz e w o z u .  J e d n o c z e ś n ie  m o ż n a  z a p o b ie c  tz w .  p u ­
s t y m  r e js o m  n ie k tó r y c h  s ta t k ó w  f l o t y l l i  k r a jó w  s o c ja l is t y c z n y c h .

_______________  (C E T )

U g r o b u  Chopina
(Korespondencja własna z Paryża)
r p A F I Ć  T U  ŁA TW O . S ta - p r z ^ o d m k i -  cm entarz Pere- J " p ? £  

cja dw u krzyżu jących sią Lacha.se. K ilka se t m etrów  p.e grob ie  ćhop taa ty le  czasu“  że 
lin »  paryskiego m etro  no sze, w ę d ró w k i w zd łuż cm entar za in try80w a io  to  je d l,egó z 

SI taką samą nazwą ja k  p o b ił-  "ego m uru  -  zie lonym  bu lw a prac(>wpików cm entarza Pere- 
sk i, na jw iększy w  P a ry ż u ,  go- rem  de M en.lm on tan t . o to sze {.achaise. Nasza rozm owa nie 
d n y  uwag. każdego przybysza roka  brama. trw a ła  długo. W  piętnaście m i--
-  ja k  podkreś la ją  tu rystyczne  W ielojęzyczne napisy na du - n u t pćżnie j d z i ¡g w yrozum la - 

zej ta b licy  in fo rm acy jne j -  ło ic i ; uprze jm „śc i sym patycz„ 
przypom m ają. ze rob.eme zdjęć Paryżanina mogłem u-
w  obrąbie m u ró w  cm entarnych w iecznić na k l i  g rób  F ryde- 
jest wzbronione. K am ery  f i l -  ka c h  ina ie
m owę, i  aparaty fo tog ra ficzne Obok)
należjr zostawić w  przechow ał- I!od’z iny ^ r t y c h  nie życ2ą 
n i u w e jścia Jeden z pracow - sobi aby fotpgra tow ano ¿ ob*  
m ko w  zarządu cmentarza, ubra ich bUskich. _  s tąd ten zakaz'  
n y  w  specja lny u n ifo rm  -  _  a!e w  tym  w ypadku  można 
bacznym spojrzeniem  lu s tru je  by!o uc ić  w y j tek <*, 
w szystk ich  przechodniów  czy w iązu jące j zasady _  powte„ 
aby k tó ryś  n ie  z łam ał zakazu. dz;a l rai na pQiegnanic cme„  
Po cm entarnych a le jkach k rą -  ta  urzędn ik  zabierając na 
zy k ilk u  innych  cerberów  Ry w sze lk i wypadek z p0.w rp tem 
zyko można p rzyp łac ić  słoną m 6j aparat do przechow aln i. 
g rzyw ną. W szystkie trz y  przew o dn ik i

M iejsce spoczynku F ry d e ry -  po Paryżu, k tó re  posiadam — 
ka Chopina n ie trudno  znaleźć, pisząc o cm entarzu Pe re -La- 
T j'm  bardzie j, że p lany  cm en- chaise — m ie jscu wiecznego 
tarza sprzedawane w e w spom - spoczynku w ie lu  s łynnych  lu -  
n iane j ju ż  przechow aln i w ska - dz i — na p ierw szym  m iejscu 
żu ją  drogą do grobów  ludz i, w ym ien ia ją  Chopina. N ie czy- 
k tó rzy  swe nazw iska zapisa li n ią  tego byna jm n ie j d la  zacho 
w  kartach  h is to r ii.  G rób Cho- w ania ko le jności a lfabetu. W 
p ina  niczym  sią nie w yróżn ia  ślad za nazw iskiem  Polaka w i-  
od otoczenia. W  b ia łym  kam ie- dn ie ją  — Mołiere> Baizac, La 
n iu  w okó ł płaskorzeźby g łow y Fontaine, A lfre d  de Musset, 
kom pozytora w yku te  skrom ne Rossini, B izet, Sarah . B e rn - 
napisy w  jeżyku  fran cusk im : ha rd t.
„F ry d e ry k o w i Chopinow i — L iczący pónad 200 la t p a ry - 
p rzyjacie le . F ryd e ryk  C hopin sk i cm entarz Pere-Lachaise 
— zm arł 19 październ ika 1849 je s t na pewno c iekaw ym  p rzy - 
rc k u ” . Na bocznej ścianie pom czynkiem  do h is to r ii.  Pod p ó ł- 
n ika  — d ru g i napis — rów nież nocno-wschodnim  m urem  —• 
w  języku fran cusk im : „F ryd e - zwanym  dziś „Ścianą K om u- 
ry k  Chopin, urodzony w  P o l- nardów ”  — w  1871 roku  roz- 
sce, w  Żelazowej W o li ko lo  strzelano 147 obrońców pa ry - 
W arszawy. Syn francuskiego sicie} Kom uny. Tuż obok zna j- 
em igranta  oraz M a rii z domu rin ie  sią groby có rk i K a ro la  
K rzyżanow skie j, có rk i prawego M arksa, M arcelego Cachin i  dwa 
P o laka” . T y lko  kw ia ty , dużo bardzo sugestywne i wstrząsa- 
ro ^n a ity c h  różnokolorowych jące w  swej w ym ow ie  pom n ik i 
kw ia tó w  w  don iczkach, wazo- wzniesione ku  czci setek tys ią- 
nach, flakonach i w iązank i b ia c y . Francuzów pom ordowanych 
to-czerw onych goździków po lo- podczas I I  w o jn y  św ia tow ej w  
żonę na kam ienne j p łyc ie  pod- h itle ro w sk ich  obozach zagiady 
k reś la ją , że spoczywa tu  W ie l-  M authausen i  Rayenshrtick. R o k . 
k i  C złow iek, k tó ry  na zawsze rocznie w  d n iu  1 m a ja  i  14 l ip .  
gląbofco u tkw .il w  pam iąci i ser ca o d iy w a ją  sią tu  m anifesta- 
cach wszystkich Po laków , w  cje parysk ich  robo tn ików . . 
pam iąc i i  sercach lu dz i w szy- L E S ŁA W  S K IN D E R
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D z ie ń  dz is ie jszy  ,,prz e m g s íó u ;k i'

Po deszczu
jest słońc

Bytem  
dnc j

uczestnikiem  je -  ną wydajność. W praw dzie zla 
narad, poświęca- aura u tru d n ia  w ykonan ie  za- 

nyeh problemom  perspekty dań m arcowych, ale w  p-rzedsię 
jw icznytn  budow nictw a. Na b io rs tw ie  is tn ie je  głęboka w ia - 
(naradzie te j określono na- ra, że podjęte zobowiązania, 
istępną p ięcio latkę ja ko  znane ju ż  z prasy, zostaną w y 
„aw ans budow n ictw a  prze- konane. W szystkie te zjaw iska 
¡myślowego” . A w a n s — to budzą uzasadnio-ny optym izm , 
zm iana  rangi, to  coś w ię - m im o w o li jednak powsta je w ą t 
ce j n iż dotychczasowy szyb pliwość, czy pozytywne zm iany 
ik i rozw ój. Faktycznie nie będą z jaw isk iem  trw a łym , czy. 
m a w  tym  określeniu prze jest to jeden z tzw. zrywów , 
f sady; rozw ó j stoczni, p o r- po k tó rych  może ponownie na- 
tu ,  bazy rybo łów stw a  — stąpić depresja. Zastanaw ia jąc 
,to se tk i m ilio n ó w  zło tych się nad tym  zagadnieniem sta-

I środków, k tó re  trzeba prze ra łem  się doszukać tych prze­
tw orzyć w  hale i  inne śród sianek, k tó re  o k re ś liłyb y  cha- 
k i  wyposażenia techniczne- ra k te r zachodzących zmian, a 
go. No | n a tu ra ln ie  sprawa szczególnie ich trwałość, 

/najw ażnie jsza —  Police.
Uważam , że g łówną przesłan- 

kądzę, że g łów ny ciężar w y -  ką trw a łośc i zachodzących 
konania tych zadań przypadn ie zm ian, to  sama załoga, zespół 
jedynem u specjalistycznem u s tab ilnych, doświadczonych ro- 
przedsiębiorstiwu na terenie w o  bo tn ików  i techników , z k tó - 
'jewództwa —  Szczecińskiemu r Jrch w ie lu  pam ięta pierwsze 
Przedsiębiorstwu Budow n ictw a  d n i hu ty , Superfosia tu , W ar- 
Przemysłowego. Przedsiębior- skiego, Żydowiec. Ta załoga, 
stw o to  po w ie lu  la tach osią- k tó ra  p raktyczn ie  w łasnym i rę 
gnięć przeżywało w  roku  1963, kam i s taw ia ła  cegły rozwoju 
a szczególnie w  r. 1964 w ie le  przem ysłu naszego wojewódz- 
powszechnie znanych niepow o- tw a — została. Najw iększy 
dzeń. błąd popełnia ten, k to  próbuje

To sk łan ia  do zastanowienia k ilk u  lu d z i n ieuczciw ych utoż- 
się, czy przedsiębiorstwo jest samic z tym  ko lek tyw em  i chy 
w  stanie podołać tym  dyna - ha nie popełnia błędu tw ie r-  
m ieznie rosnącym zadaniom? dząc, że w łaśn ie  ten ko le k tyw  
W praw dzie rozważa się kon- stanow i gw arancję  dobrych 
cepcje przejęcia części robót o zmian. A le  czy ty lko ?  — o tym  
charakterze budow nictw a prze następnym razem. (J. O.)
m ysłewego przez jedno z przed 
sięb iorstw  budow nictw a m ie j 
skiego. Jednak jedno jest pe 
wne, że na jtrudn ie jsze  zadania 
w ykonyw ać będzie SPBP, po­
nieważ ono ze względu na swe 
doświadczenia, a szczgólnie 
kadrę wykonawców, jest na jle  
p ie j predestynowane do w y k o ­
nania tego typu  ro b ó t 

p ią tego  też z dużym zad owo 
len iem  pow itać należy pewne 
z jaw iska pozytywne w  SPBP.
W ydaje się, że najcenniejszym  
.2 n ich  je s t to, że do prze­
szłości raczej zaliczyć należy 
przygnęb ia jącą atmosferę roz­
goryczenia i  w  pew nym  sensie 
zawodu, w yn ika jącą  z se rii nie 
powodzeń. Pozytyw ne ożyw ie­
n ie  w  całe j załodze daje pożą­
dane rezu lta ty . Już w  końcu 
ubiegłego ro ku  nastąpiło  zw ięk 
«zenie przerobu. Styczeń i lu ­
ty  w ykazu ją  dalszą poprawę.
•Plan przerobu w  tych 2 m iesią 
cach w  p ro d u k c ji podstawowej 
przekroczono o 300 tys. zł. U - 
,trzym ano się w  p lanow anym  
funduszu plac, a naw et p rzy­
puszcza się, że ko rekta  z ty tu ­
ł u  przekroczenia p lanu  stw orzy 
pewne m in im a lne  oszczędności.

Ważne jest również, że zada­
n ia  w ykonano p rzy  niepełnym  
/zatrudnieniu, co w  rezultacie 
p o zw o liło  przekroczyć p lanow a

T E L E W IZ JA  w d a rła  się ju ż  nie odw racaln ie w  nasze życie. 
S ia ła się fak tem  społecznym, now ym  elementem różnokierun 
kowego oddzia ływ ania również na młode, podatne na wsze­
la k ie  w p ływ y , pokolenie. Z  zadowoleniem  należy w ięc p ow i­
tać pierwsze pub likac je , k tó re  zm ierza ją  do uogólnienia obser 
w a c ji i  w yn ikó w  ankie t (Jadw iga Kom orow ska „T e le w iz ja  
w  życiu dzieci i m łodzieży” , E. F lem ing  „T e le w iz ja  w  nau­
czaniu i  w ychow an iu” ), a tym  samym pozw ala ją odpowie­
dzia lnym  za kszta łtow anie m łodych  charakterów  na wstępne 
rozeznanie w  sytuacji.

cześnie zaostrza k ry tycyzm  wo 
bec dorosłych.

K O N T R O LA  M IL E  W ID Z IA N A

W SZYSTKO  Z  U M IA R E M

Badania J. K o m orow skie j do 
wodzą, że stopień regulowania 
odb ioru te lew izyjnego zależy od 
typ u  rodz iny: wyraźniejsza re ­
gulacja is tn ie je  w  rodzin ie  tra ­
dycy jne j, mniejsza w  nowocze- 

przytom ne. Psychologowie na sne^\ ^ ot,yc.zy, izar<->wn0- cza”
T ... . . . . Zachodzie zwłaszcza w  A np iii su> j ak tez treści przeznaczo-

¡ W s z e c h  d c » e  b f *  tnych d la  mÍ0deg°  Vdew idza- °co o sKuwcacn nadużywania te - aJarm tym , ze pewna selekcja jest po
rodziców

przekonywać nie trzeba. A lé  
nawet najrozsądniejsi n ie u - 
strzegają się często przed drób  
nym i gafami.

Irena  S O L IN S K A

le w iz ji to nie znaczy że „ e iu -  »» a la rn ,  przestrzegając przed rozsądnych
jem y je j w a lo ry. Przeciwnie —  sll5c2eniem P22? przekonywać nie tr;telew izorze.

N IE  T Y L K O  R O ZR YW KA
znając je , tym  pe łn ie j pozw oli­
m y na w ykorzystan ie  dobrych 
stron, k tó re  w  ostatecznym ra ­
chunku przeważają. W arto w ięc Większość m łodych w idzów  
pamiętać, że dziecko patrząc tra k tu je  oglądanie program u te 
na te lew izo r m usi siedzieć na le w izy jnego ja k  rozryw kę. Źle, 
krześle łu b  w  fo te lu , patrzenie jeś li wyłączną, dobrze, gdy ja - 
z zadartą g łową jest bow iem  ko jedną z w ie lu . Na ogół te le - 
szkodliw e dla rozw oju  kośćca w izo r ko n ku ru je  z k inem , o- 
i  uk ładu  krążenia. Odległość od graniczą też bezpośrednie kon- 
ckranu pów inna wynosić co ta k ty  koleżeńskie, zabawy po- 
na jm n ie j pó łto ra  m etra, Ze dw orkow e i słuchanie radia, 
względu na w zrok, za apara- natom iast nie zagraża czytelnie 
tern pow inna pa lić  się m ała tw u . Te lew iz ja  nie jest jednak 
lam pka. Przestrogi najczęściej wyłącznie elementem rozryw ko  
znane, lecz nie zawsze przestrze w ym . Podobnie ja k  f i lm  czy 
gane. tea tr, w p ływ a  na kszta łtow a-

N ieobo ję tny dla zdrowia jest nie osobowości, a intym ność 
czas oglądania program u. A n - odbioru sprawia, że wrażenia 
k ie ty  zebrane przez J. K om o- są bardziej spotęgowane, niż 
rowską w ykazu ją , że większość wyniesione z pełnej sali wido- 
przebadanych przez nią dzieci w iskow e j. D latego też nie jest 
ogląda te lew iz ję  2—3 godziny sprawą obojętną co dziecko 
dziennie. Jest to  na pewno gór ogląda. Zw raca się uwagę, że 
na granica. W łaściw ie m łod - ujem ny w p ły w  pew nych treści 
śzym uczniom pow inna w ysfa r w ystępu je  wówczas, gdy po- 
czyć godzina, dzieciom pow y- w ta rza ją  się z jednakow ą czę- 
żej 10 la t  w ystarczy porcja s totliw cścią. Np. systematyczne 
dwugodzinna. ap likow anie  w idow isk  k ry m i-

Z b y t d ług ie  oglądanie nie t y l nalnych może u dzieci nerw o- 
ko skraca czas snu i p rzeby- w ych spowodować uczucie n ie- 
w ania na pow ie trzu , ale może ufności względem dorosłych, 
m ieć p rzykre  s ku tk i szczególnie obsesje lękowe ifp . O sile  od- 
dla dzieci nerw ow ych: wzmaga dzia ływ ania  program u te le w i- 
bow iem  pobudliwość, pow odu- zyjnego może świadczyć w ypa- 
je  u tra tę  ape tytu  i  bezsenność, dek histerycznej ślepoty, na
Potem w  szkole dzieci są n ie-

Bcisry sts szps|le, 
grabie i motyki
Narzędzia ogrodnicze — 

to wcale dobry a rtyku ł ek­
sportowy, jednak pod w a­
runkiem , że w ykonany w  
m odnych kolorach. Sprze­
daje w ięc „ Coopexim ”  czer 
wone g ra b ę , szpadle i  
dziabki, niebieskie pazur­
ki, m otyczki, szufelki, złote 
grabki, nożyce i  noże do 
szparagów. Narzędzia te 
kupu ją  w  dużuch ilość:ach 
k lienc i ze Skandynawii, 
W ie lk ie j B ry tan ii, G recji, 
Kanady, k ra jó w  Bliskiego  
Wschodu i A fry k i,  (ks)

któ rą  zapadła pewna dziew 
czynka po obejrzeniu fra n cu ­
skiego f ilm u  „Sym fon ia  pasto­
ra ln a ” , którego bohaterką jest 
w łaśnie ociemniała dziewczyn­
ka. Oczywiście przypadek skra j 
ny, lecz lekceważyć go n ie  na­
leży.

Te lew izja , m im o tych zastrze 
żeń, na pewno sta je się sprzy­
mierzeńcem młodzieży. Znawcy 
zagadnienia podkreśla ją zgo­
dnie, iż  przyspiesza „dorośle­
nie”  i samodzielność. N ie ty lko  
rozszerza horyzonty myślowe, 
nie ty lk o  daje uczniom w  barw  
nej, a tra kcy jn e j fo rm ie  potęż­
ną porcję w iedzy o świecie i o 
zdobyczach techn ik i. Poważ­
nym  je j wa lorem  jest pobudza­
nie zainteresowań, a w ięc ak­
tyw ności um ysłow ej. Pomaga 
do skrysta lizow ania  w łasnych 
poglądów, upodobań, równo-

N 1 E Z A S T Ą P IO N A  K O L A  
U N IW E R S Y T E T Ó W

P r a w ie  ju ż  o d  p ó ł  r o k u  n a  ła ­
m a c h  p r a s y  k u l tu r a ln o - s p o łe c z n e j  
to c z y  s ię  ż a r l iw a  d y s k u s ja  n a  te ­
m a t  r o l i  U n iw e r s y te tó w  w  P o ls c e . 
N a  o g ó ł  w s z y s c y  są z g o d n i,  że  r o ­
la  ta  j e s t  w a ż n a  i  „ n ie z a s tą p io n a ” , 
z w ła s z c z a  w  z w ią z k u  z r e fo r m ą  
s z k o ln ic tw a .  S tw ie rd z o n o  te ż  k o ­
n ie c z n o ś ć  s y n te z y  z a s a d n ic z y c h  
f u n k c j i  U n iw e r s y te tó w :  p r a c y  b a ­
d a w c z e j,  d y d a k t y c z n e j  i  w y c h o ­
w a w c z e j.  „ A l e  j a k  tę  s y n te z ę  re a ­
l iz o w a ć ,  — z a p y tu je  p r o f .  J . Z . J a ­
k u b o w s k i  w  „ K u l t u r z e ” , w  a r t y ­
k u le  p t .  „ D a jm y  U n iw e r s y te to m  
m o ż liw o ś ć  p r a c y ”  —  w  j a k i e j  m ie  
rz e  je s t  o n a  m o ż l iw a  w  o b e c n e j 
s t r u k t u r z e  n a s z e j n a u k i  i  o ś w ia ty ?  
„ A u t o r  a r t y k u ł u  a t a k u je  M in .  
S z k o ln ic tw a  W y ż s z e g o , k tó r e  o g ra  
n ic z a  s ię  d o  „ m e n to r s k ic h  p o u ­
c z e ń ” , z a m ia s t r z e c z y w is te j  p o m o ­
c y ,  s tw o r z e n ia  o b ie k t y w n y c h  w a ­
r u n k ó w  d la  t e j  s y n te z y  —  a  n ie  
„ r o s n ą c e j  c h m a r y  o k ó ln i k ó w ” .

P r o f .  J a k u b o w s k i  s tw ie r d z a  
. .s z k o d l iw ą  iz o la c ję ”  ta k ic h  in s t y ­
t u c j i  j a k  P A N . M in .  S z k o ln ic tw a  
W y ż s z e g o  i  M in .  O ś w ia ty .  A  p r z e ­
c h o d z ą c  d o  o c e n y  s y tu a c j i  w  p o ­
lo n is ty c e ,  k w e s t io n u je  n a d m ie r n e  
je g o  z d a n ie m  p r z y w i le je  I B L  ( I h s t y  
l u t  B a d a ń  L i t e r a c k ic h  p r z y  P A N ) ,  
k o s z te m  k a t e d r  p o lo n is t y k i  n a  U n i  
w e r s y te ta c h .  I  w  z w ią z k u  z t y m  
p isze , że „ r e z u l t a t y  n a u k i  o  l i t e r a -

Stocznia im . K om uny P arysk ie j w  G dyn i 
przekazała do eksploatacji tra w le r  —- tzw. 
hu rtow y  —  „Provence Bretagne”  wylconany 
na zam ówień'e francuskiego arm atora. Jest 
to pierwsza jednostka z serii siedmiu budo­
wanych obecnie dla F ranc ji. T ra w le r ten ty ­
pu B-27 ma nośność 241 DWT, długość kad lu  
ba 47,5 m  a szybkość roboczą p raw ie  14 wę-

zlów. W arto dodać, ze wszystkie jednostk i bę 
dą wyposażone w  większości w  sprzęt pro­
d u k c ji k ra jo w e j i  sześć z n ich zostanie prze­
kazanych arm atorom  jeszcze w  tym  roku. 
Tak duże zam ówienie francuskie na s ta tk i ry  
baćkie po lsk ie j kons trukc ji jest jeszcze je d ­
nym  dowodem -ipysokiego standardu produk­
c j i  naszych ¿toczni.

tu r z e  p o z o s ta ją  w  d y s p r o p o r c j i  d o  
r o s n ą c y c h  p o t r z e b  s p o łe c z e ń s tw a ” . 
W n io s e k  a u to r a :  t r z e b a  u m o c n ić  i  
u s a m o d z ie ln ić  k a t e d r y  p o lo n is ty c z ­
n e  U n iw e r s y te tó w ,  p r z e c iw s ta w ia ­
ją c  s ię  , ,m o n o p o lis t y c _ iy m ”  a s p i­
r a c jo m  I B L .

P R U S  I  T R A K T O R Y

. F e l ie to n is ta  „ K u l t u r y ”  J a n  Sze­
lą g  p o ru s z a  te m a t  d o ść  d r a ż l iw y :  
p r z y p o m in a ,  że  w  d a w n y c h  t r a d y ­
c ja c h  p o ls k ie j  l i t e r a t u r y  i  p u b l i ­
c y s t y k i  te m a ty k a  o k r e ś lo n a  d z iś  
j a k o  „ p r o d u k c y jn a ”  s ta n o w i ła  ź r ó ­
d ło  r z e te ln y c h  z a in te r e s o w a ń ,  o  
k o n k u r s a c h  ż n iw ia r e k  i  in n y c h  —  
j a k  w ó w c z a s  m ó w io n o  —  „ m a c h in  
r o ln ic z y c h ”  p is y w a ł  c h ę tn ie  i  c ie ­
k a w ie  B o le s ła w  P r u s  —  i  n ie  u w a ­
ż a ł te g o  za  u jm ę  d la  s w e g o  w ie l ­
k ie g o  ta le n t u .  „ C h c ia łb y m  w i ­
d z ie ć  —  p is z e  S ze lą g  —  m in ę  te g o  
c z ło n k a  Z L P ,  k tó r e m u  r e d a k to r  za  
p r o p o n o w a łb y  n a p is a n ie  f e l ie to n u  
n a  te m a t  k o n k u r s u  p r a c y  t r a k t o ­
r ó w . . . ”  N a sze  ś r o d o w is k a  tw ó r c z e  
s n o b iz u ją  s ię  n a  iz o la c ję  o d  s p r a w  
p o w s z e d n ic h :  „ u r z e c z e n i  c o ra z  w ię  
k s z y m  s u b l im o w a n ie m  f o r m  l i t e ­
r a c k ic h  i  w  o g ó le  a r ł y  s ty c z n y c h ,  
n ie  z d a je m y  s o b ie  s p r a w y ,  że  lu d z  
k o ś ć  b y n a jm n ie j  n ie  z m ie r z a  s z y b  
k im  k r o k ie m  d o  p o w s z e c h n e g o  r o ­
z u m ie n ia  S a r t r e ’ a Io n e s c o  i  B e c k e t  
ta ” . A  p rz e c ie ż  „ t e n ,  k to  d o b r z e  
o rz e , w a lc z y  ta k ż e  o  k u l t u r ę ,  o  to ,  
b y  J a k  n a jw ię c e j  l u d z i  m o g ło  z r o ­
z u m ie ć  i  c ie s z y ć  s ię  s z tu k ą ” .

T E L E - K U L T U R A

O d n o tu jm y ,  że  b ie ż ą c y  n u m e r  
„ K u l t u r y  , p r z y n o s i  s p e c ja ln ą  4- 
s t r o n ic o w ą  w k ła d k ę ,  k tó r a  u k a z y ­
w a ć  s ię  b ę d z ie  p t .  „ T e l e - K u l iu r a ” . 
Z n a jd u je m y  t u  ro .  i n .  o b s z e rn y  i  
b . in te r e s u ją c y  w y w ia d  z n a c z e l­
n y m  re ż y s e re m  te a t r u  T V  J e r z y m  
A n tc z a k ie m  — n a  te m a t  r o l i ,  m o ­
ż l iw o ś c i  i  p e r s p e k ty w  r o z w o ju  te ­
g o  te a t r u .  P o z a  t y m  m n ó s tw o  b ie ­
ż ą c y c h  in f o r m a c j i ,  w y p o w ie d z i  p o ­
le m ic z n y c h  H o ,  D o d a te k  te n  c o ra z  
l i c z n ie js z e  rze sze  te le w id z ó w  p r z y j  
m ą  n ie w ą tp l iw ie  z  z a d o w o le n ie m .

„ K U L T U R A  I  T Y ”

O s ta tn i  n u m e r  m ie s ię c z n ik a  „ K u l  
t u r a  i  T y ”  p o ś w ię c o n y  je s t  n ie m a l 
w  c a ło ś c i r e g io n o w i  s z c z e c iń s k ie ­
m u , n a s z e m u  d o r o b k o w i  w  d z ie ­
d z in ie  u p o w s z e c h n ia n ia  k u l t u r y ,  
n o w y m  fo r m o m  p r a c y .  "W szcze ­
g ó ln o ś c i z n a jd u je m y  t u  w ie le  c ie ­
k a w y c h  g ło s ó w  d y s k u s y jn y c h  n a  
te m a t  r o l i  p la c ó w e k  k u l t u r a ln o -  
- o ś w ia to w y c h  w  o k r e s ie  w y b o r ­
c z y m , p r z y  c z y m  za  p u n k t  w y jś c ia  
w y b r a n o  z o r g a n iz o w a n ą  je s ie ń  ią  
u b . r .  w  B O K  G o lc z e w o  „ I z b ę  p a ­
m ią te k : ’ , w  k t ó r e j  z g r o m a d z o n o  
m n ó s tw o  c ie k a w e g o  m a te r ia łu  z 
o s ta tn ie g o  X X - !e c ia .  O p in ia  d y s k u ­
ta n tó w  n a . te m a t  n a s z y c h  s z c z e c iń ­
s k ic h  d o ś w ia d c z e ń  w y p a d ła  b .  p o ­
z y t y w n i * .  <J)



magazyn S T R O N A  5K
CELTO W IE  
no S!qsku 
i Kujawach
Przed k ilk u  m iesiącam i ekip* 

krakow skiego Zakładu Archeo 
lo g ii M a łopo lsk i In s ty tu tu  Hi 
s to rii K u ltu ry  M ate ria lne j 
PAN dokonała in teresujących 
odkryć w  m iejscowości Podłę- 
że.

Odkopano tam chatę ce ltyc ­
ką, nie znanej dotychczas kon­
s tru k c ji oraz ceram ikę, nóż że­
lazny i kó łko  brązowe, p ra ­
wdopodobnie używane do pasa, 
na k tó rym  Celtow ie p rz y trz y ­
m yw a li miecz. Przed k ilk u n a ­
stu la ty  odnaleziono ju ż  w  Po- 
dłężu ce ltyck i piec garncar­
ski.

Ce ltow ie p o ja w ili się na zie­
m iach polskich w  d rug ie j poło 
wie I tysiąclecia przed naszą 
erą. Najwcześniejsze ślady ich 
osadnictwa w ystępu ją  na obsza 
rze lessowym Śląska. Późnie j­
sze fa le  osadnictwa Celtów  roz 
przestrzen ily  się w  M ałopo l- 
sce i — ja k  się w yd a je  — tak  
żc w  Polsce środkowej oraz na 
K u jaw ach. O bok licznych osad 
o tw a rtych  odnaleziono w  oko­
licach K rakow a resztk i osad 
ce ltyck ich  o charakterze obron 
nym.

O kontaktach z C e ltam i świad 
czą u S łow ian pewne ślady ję 
zykowe oraz zapożyczenia gra­
matyczne. W p ływ y  w ysokie j cy 
w iliz a c ji C e ltów  u ja w n iły  się 
u ludności tuby lcze j nie ty lko  
w  postaci now ych fo rm  ozdób 
i b roni, ale także w  dziedzinie 
gospodarczej, przede wszystkim  
w  m e ta lu rg ii. R o zkw it ziem 
Po lsk i w  okresie późnolateń- 
sk im  i  rzym sk im  zawdzięczać 
można w  znacznym stopniu 
w p ływ o m  Celtów.

„ S Y R Y J K A ”  g ip s o w a  r z e ź ­
ba  b u łg a rs k ie g o  p la s ty k a  
S to y o  T o d o r o w a .

IULIETTE GSECO
ponownie w MED

J U L IE T T E  G P E C O , k tó r a  w  ty m  
r o k u  g o ś c i ła  j u ż  w  N R D  d a ją c  k i l  
k a  w y s tę p ó w  w  L ip s k u  i  B c - r i in ie ,  
s p o tk a  s ię  z p u b l ic z n o ś c ią  n ie m ie c ­
k ą  po  r a ź  d r u g i .  J e j  im p r e s a r io  za 
p o w ie d z ia ł ,  że  G re c o  z a w a r ła  u m c  
w ę  z  t e le w iz ją  N R D , k tó r a  p r z y ­
g o tu je  z  j e j  u d z ia łe m  s p e c ja ln y  
p r o g r a m  te le w iz y jn y .

D o k ła d n y  te r m in  p o n o w n e g o  
p r z y ja z d u  a r t y s t k i  n ie  z o s ta ł je d -  
r .s k  je s z c z e  u s ta lo n y .

„Królestwo za pomysł’“  i
„KRÓ LESTW O  ZA  PO M YSŁ!”  — m ia ł pono rzec A leksan­

der Macedoński, chociaż, ja k  w iem y, nie znano jeszcze wówczas 
te lew iz ji. A  w łaśnie ta  ostatnia wprost bez pom ysłów obejść 
sią nie może. Niestety, nie możemy sobie jeszcze zafundować 
w  T V  kogoś w  rodzaju hollywoodzkiego „gag-mana” , wym yśla  
jąccgo oryginalne sytuacje i fabu ły  do przygotowyw anych pro 
gram ów, n iem n ie j m am y jednak prawo domagać się odrobiny  
tzw. p o m y s ł o w o ś c i  od ich autorów. O ni jednak są zazwy 
czaj ponad to i wolą trzym ać się u ta rtych  schematów  — stołu  
i  czterech siędzących za n im  panów (audycje publicystyczne), 
oraz nieśmiertelnego konferansjera w otoczeniu gw iazd „obu  
fe s tiw a li”  (audycje rozryw kowe). Na szczęście zdarzają się w y  
ją tk i  — ot, chociażby sobotni m usical Dziewońskiego i  Sarin 
„B u tte r f ly  Cha Cha” . To był, proszę państwa, dobry pom ysł 
z tym  „przenicow aniem '’ klasycznej ju ż  dziś „ Madame B u tte r­
f ly ” . B aw iliśm y się św ietn ie śledząc sercowe perypetie eterycz­
ne j B u tte rf ly  (Rylska), nieszczęśliwie zakochanej w  am ery­
kańskim  ciężarowcu (Czechowicz) i  szczęśliwie w racającejf dzię 
k i polskiem u bokserowi Styczniow i (K o c in a k ). w  ram iona  
swego ju d o k i (M ichn ikow ski). A  że całość działa się podczas 
to k ijs k ie j O lim p iady i  prowadzona była przez m istrza Dzie­
wońskiego, urozmaicona na dodatek w ystępam i baletu i  na­
szej... „z ło te j”  sztafety, w ięc też i  em ocji najróżniejszego rodza­
ju  było w iele. K ró tko  m ówiąc —  dobra zabawa, k tó re j cała siła  
leżała w łaśnie w  d ob rym . pomyśle. O resztę postara li się do­
b rzy w ykonawcy. A L IG A T O R

P R Z E D  P A K U  L A T Y  p r a w d z iw y ­
m i „ b e s ts e l le r a m i ”  s ia ły  s ię  d w a  
to m y  w s p o m n ie ń  E d w a r d a  K o z i-  
k o w s k ie g o  —  d łu g o le tn ie g o  s e k re ­
ta rz a  Z w ią z k u  L i t e r a tó w  w  o k r e ­
s ie  m ię d z y w o je n n y m .  C z o ło w e  p o ­
s ta c ie  ś w ia ta  l i t e r a c k ie g o  ta m t y c h  
c z a s ó w , lu d z ie ,  k t ó r z y  o d e g r a l i  
z n a c z n ą  r o lę  w  n a s z e j k u l t u r z e ,  o -  
ż y l i  z n ó w  n a  k a r ta c h  k s ią ż e k  K o -  
z ik o w s k ie g o  ( „ M ię d z y  p r a w d ą  a 
p lo t k ą ”  i  „ W ię c e j  p r a w d y  n iż  p lo t  
k i ” ) . A u t o r  n ie  s t r o n i ł  o d  b a r w n e j  
a n e g d o ty  u k a z u ją c  s w o ic h  b o h a te ­
r ó w  n ie  t y l k o  n a  p ie d e s ta le .

N a s tę p n a  k s ią ż k a  p r z y n ie s ie  w s p n  
m n ie n ia  o  B o le s ła w ie  P r u s ie ,  A n to  
n jm  L a n g e ra , J a n ie  L o r e n to w ie z u .

„Prawdy“ i „plotki“ 
- ciąg dalszy

Największe 
biblioteki świata

UNESCO ogłosiło ciekawe da' 
ne na tem at b ib lio te k  narodo­
w ych  w  poszczególnych k ra ­
jach. Są to  z regu ły  centralne 
b ib lio te k i państwowe, k tó rych  
zadaniem jest nie ty lk o  groma 
dzenie, opracow yw anie m udo­
stępnianie zb iorów , lecz także 
szeroko zakrojona działalność 
naukowa i organizacyjna.

Według danych UNESCO, bi 
b lio te k i narodowe is tn ie ją  w  72 
kra jach . 16 tak ich  placówek 
nosiada Zw iązek Radziecki, a 
ich księgozbiory liczą 62 m in

„Pęto-pot®“
W afrykańskim  narzeczu 

linga la  „ poto-poto”  oznacza 
nadm orski p asek lub pla­
żę. A le  .,poto-polo”  to tak­
że nazwa zdobywającego 
na świecie coraz większą 
popularność s ty lu  m a la r­
stwa afrykańskiego, k tó ry  
przyswoiła  sobie grupa mło 
dych p'astykóxc kong ij- 
skich. Szkoła „p  oto-poto”  
w yw odzi się ze sztuki lu ­
dow ej Pigm ejów, którzy ry 
s im k i swe umieszczali na 
korze lub r y l i  w baw olim  
rogu. Plastycy kongijscy. 
idąc za pierwowzorem , ule 
pszyli go, a elementy ludo 
wości wzbogacili o nowo­
czesną technikę. Ich rysunki 
malowane temperą na kolo  
roxvym papierze odznacza­
ją  się delikatnością l in i i  i 
n iezw yk łym  bogactwem  
tw órczej inw encji. Tema­
tem  są sceny z życia lu ­
dów afrykańskich  — tanie 2 
polowań e, obrzędy. Małe 
obrazki poto-poto”  przeno 
sza sie ostatn io z . Czarne­
go Lądu ”  do muzeów Lon­
dynu, Paryża, Am sterdam u  
i Brukseli, zna jdu ją  także 
licznych nabywców p ry ­
watnych.

W arto dodać, że n iedaw­
no pow sta ł d rug i ośrodek 
szkoły „poto-poto”  ■ — w  Se 
negalu. Uważa się, że k ie­
runek ten jest reprezenta­
tyw n y  dla a frykańsk ie j 
sz tuk i plastycznej.
___ __________ (K t—PAP)____

tomów. 12 m in  w o lum inó w  o- 
bejm uje księgozbiór b ib lio te k i 
narodowej USA (B ib lio teka 
Kongresu w  Waszyngtonie). 
Z b io ry  fran cusk ie j „B ib lio th è ­
que N ationale”  obe jm ują  6 m in 
tom ów, japońskie j b ib lio te k i na 
rodow ej — 5 200 tys. tomów. 
T ’*zy b ib lio te k i narodowe W ie l 
k ie j B rytan ii posiadają łącznie 9 
min tomów, dwie rumuńskie — 
8 300 tys. tomów, a 7 b ib lio ­
tek  centra lnych Włoch — 8 
m in  książek. Ponad 6 m in  to ­
m ów w  b ib lio tekach narodo­
wych posiadają NRD i NRF, 
ponad 4 m in  — Czechosłowa­
cja.

Większość k ra jó w  europe j­
skich oraz India, Nowa Zelan­
dia i Izrae l m ają w  księgo­
zbiorach b ib lio tek narodowych 
średnio po 2 m in tomów. 
Wśród tych k ra jó w  zna jduje 
się także Polska z tym , że — 
podobnie ja k  w  w ie lu  pań­
stwach — poważne zbiory ksią 
żek, starodruków , map. czaso­
pism itp  posiadają b ib lio te k i 
naszych un iw ersyte tów  i in ­
nych wyższych uczelni oraz in ­
s ty tu tów  i w iększych placówek 
naukowych. Np. księgozbiór 
B ib lio te k i Jag ie llońsk ie j w  K ra  
kow ie liczy  ok 1 400 tys. to­
mów, a B ib lio te k i U n iw ersyte­
tu  W arszawskiego — ok. 1250 
tys. w o lum inów .

Feliks Parne ll rozpoczął 
swą karierę baletową 50 
la t temu. N a jp ie rw  byl Te 
a tr W ie lk i w  W arszawie, 
potem sceny operowe w  
Odessie, Len ingradzie. Mo­
skwie, na Kaukazie, opera 
w  W arszawie oraz\ „Q u i 
pro Quo” . W roku 1934 bb 
jechał Europę że swym ze 
społem, a w B e rlin ie  zdobył 
w  roku  1930 z ło ty  medal 
za wystaw ione tam m in ia ­
tu ry  baletowe oołskieb tań 
ców 'ludow ych . Po wojnie  
stw orzy ł nowy zespól oraz

50 lat pracy 
Feliksa 

Parnella
rozpoczął współpracę cho­
reograficzną z operam i we 
W rocław iu, Poznaniu i 
Warszawie. Od 1945 roku  
pracuje w  operze łódzkie• 
gdzie w ysta ic ił już 6 bale-* 
tów m.in. ..Fontanno Bach- 
czyseraju”  i  „N oc W a lpur­
g i i”  z Fausta W  ubie­
głym  roku nadano mu 
Krzyż O ficerski O rderu Od 
rodzenia Polski.

Na zdjęciu: Feliks Par­
ne ll i  pam iątkowe zdjęcia.

CAF  — fo t. Rozmyslowicz

VES*

*  f ló ñ iu c
TWIERDZA

Kazim ierz Golezewski (25)

Ra przedmieściach Szczecina walczono w ięc co­
raz bardz ie j zażarcie. D z ia łan ia  bojow e prowadzo­
ne b y ły  bez wzg lędu na porę dnia. S tarcia 61 i 
47 a rm ii z d yw iz ja m i h itle ro w s k im i m ia ły  w  pew ­
nych momentach charakte r w a lk  wręcz: bagnet na 
bagnet, dz ia ło  na dzia ło  ogniem na wprost. W ta ­
k i sposób je dnostk i 77 korpusu p iechoty ze składu 
47 a rm ii zdobyw ały 7 m arca K a rtn o  i Że lis ław iec 
na sk ra iu  Puszczy Bukow e j.

g W arunki terenowe nie sp rzy ja ły  nacierającym , 
a raczej korzystne by ły  dla broniących się. Przed­
pola Szczecina otoczone są tak  od północnego -  
wschodu, ja k  i od południa dużym i połaciam i la ­
sów, w śród k tó rych  przepływa w ie le  s trum ien i, a 
w ie le  odc inków  jest ca łkow icie  zabagriionych i 
trud nych  do przebycia.

Nad O drą zaczynała się ju ż  zresztą wczesna po­
m orska wiosna. Po mrozach z początków lutego, 
pod koniec tego m iesiąca stan wód na Odrze 
w zrósł ponad stan alarm ow y. K o m u n ika t O KW , 
tzw. „W erm achtfuhrungsstab” , donosił, że z pięciu 
budowanych m ostów przepraw ow ych na Odrze je ­
den został kom ple tn ie  zniszczony, a d ru g i pow aż­
n ie  uszkodzony. W zbierająca rzeka niszczyła nie 
ty lk o  m osty i  p rzepraw y — rozlew ała swoje wody 
na obszarze podszczeeińskiej d e lty , a tereny nad 
je j  brzegami podm aka ły coraz bardziej.

O b ro n a  p rz e d m ie ś c ia  o p ie r a ła  s w e  s k r z y d ła  z p r a w e j  s t r o  
n y  w ła ś n ie  o te  r o z le w is k a  w  r e jo n ie  G r y f in a  o ra z  z le w e j
0  n a tu r a ln e  z a b e z p ie c z e n ie , j a k ie  t w o r z y ło  J e z io ro  D ą b -  
s k ie .  C a ły  r e jo n  S z c z e c in a -D ą b ia  p r z e k s z ta łc o n y  z o s ta ł 
w  p o tę ż n ą  s t r e fę  o b r o n n ą .  P o s z c z e g ó ln e  m ie js c o w o ś c i z o ­
s ta ły  u m o c n io n e  p r z e z  r o z b u d o w a n ie  p o z y c j i  o g n io w y c h  
d ła  a r t y l e r i i  i  g n ia z d  b r o n i  m a s z y n o w e j,  w  k a ż d ą  l in ię  
o b r o n n ą  w b u d o w a n o  c a ły  s y s te m  s c h r o n ó w  b o jo w y c h  
ż e lb e to n o w y c h  i  z w y k ły c h  z ie m n y c h  w z m o c n io n y c h  d r e w ­
n ia n y m i  s te m p la m i,  d r o g i  zaś z a m k n ię to  b a r y k a d a m i
1 z a p o r a m i p r z e c iw c z o łg o w y m i.  W s z y s tk ie  m o ż l iw e  p o d e j-  
acda d o  s ta n o w is k  o b r o n n y c h  z o s ta ły  s k r u p u la t n ie  z a m i­

n o w a n e . W  te n  s p s ł i b  w o k ó ł  D ą b ia  p o w s ta ły  p ó łk o l is te  
p a s y  p o z y c j i ,  z w ę ż a ją c e  s ię  c o ra z  b a r d z ie j  k u  c e n t r u m  
te g o  p r z e d m ie ś c ia .  - * • * • '-> -

N a c ie ra ją c e  w o js k a  r a d z ie c k ie  m u s ia ły  p r z e ła m y w a ć  
Je d n ą  p o z y c ję  za d r u g ą .  A t a k i  o d b y w a ły  s ię  w . n ie u s ta n ­
n y m  o g n iu  a r t y l e r i i ,  k . ó r e j  g ę s to ść  p o  s t r o n ie  h i t l e r o w ­
s k ie j  w y n o s i ła  p r z e c ię tn ie  30— 7# d z ia ł  i  m o ź d z ie r z y  n a  
l  k m  l i n i i  f r o n tu .  D o d a jm y  je s z c z e  d o  te g o  b a te r ie  a r t y ­
l e r i i  o k r ę to w e j,  z je d n o s te k  z g r o m a d z o n y c h  n a  w o d a c h  
p o r tu  s  c z e c iń s k ie g o , k tó r a  p r o w a d z i ła  d a le k i  o s t r z a ł  po ­
r c j i  r a d z ic k i c h  w  r e jo n ie  D ą b ia .

Z e  s i o n y  r a d z ie c k ie j  i lo ś ć  a r t y l e r i i  b y ła  z n a c z n ie  w ię k -  
• o s ią g a ła  n a w e t  250— 280 d z ia ł  i  m o ź d z ie r z y  na  I  k m .  

w y s ta r c z y ło  to ,  b y  s tw o r z y ć  w a lc z ą c y m  p rz e d s m a k  p ie ­
k lą .  Ż o łn ie r z e  61 i  47 a r m i i  w ra z  z c z o łg is ta m i 2 a r m i i  
p a n c e r n e j  m ie l i  z h i t le r o w c a m i  d o b rz e  n a  p ie ń k u .  T e  
c ią g le  a ‘ a k i  i  k o n t r a t a k i ,  z  k t ó r y m i  te  d w ie  a r m ie  sp o ­
t y k a ły  s ię  p rz e z  c a ły  czas t r w a n ia  lu to w e j  i  m a r c o w e j  
o fe n s y w y  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im  r o z ju s z y ły  ż o łn ie r z y  
r a d z ie c k ic h ,  k t ó r y c h  je d y n y m  p r a g n ie n ie m  b y ło  d o b ra ć  
s ię  j a k  n a jm o c n ie j  d o  s k ó r y  „ p r z e k lę t y c h  F r y c ó w ” .

A  „F rycó w ”  i  to tych e lita rn ych  przybyw a ło  na 
przyczółku szczecińskim  coraz więcej. Szczecin- 
Dąbia b ro n iły  przede wszystkim  je dnostk i esesow- 
skie. B y ły  wśród n ich 4 zm otoryzowane d yw iz je  
SS: 28 d yw iz ja  piechoty. $S, oddziały SS składa­
jące się z vo lksdeutschów i w łasowców. Ponadto] 
wa lczyła tu  1 dyw iz ja  piechoty m orsk ie j, 379 pu łk  
ze 169 d y w iz ji p iechoty, pięć dyw iz jo nów  a rty le r ii,  
jeden dyw iz jo n  przeciw pancerny z 3 kom paniam i! 
n iszczycieli czołgów i  jedna brygada dz ia ł s z tu r- j 
mowych.

fC.d.n.) I
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Hokejowi
mistrzowie

świata
1947 — CSRS
1948 — Kanada
1949 — CSRS
1950 — Kanada
1951 — Kanada
1952 — Kanada
1953 — Szwecja
1954 — ZSRR
1955 — Kanada
1956 — ZSRR
1957 — Szwecja
1958 — Kanada
1959 — Kanada
1960 — USA
1961 — Kanada
1962 — Szwecja
1963 — ZSRR
1964 — ZSRR
1965 — ZSRR

G d y  u m ilk ła  w rzawa tłum u w  Tampere...

Cóż nam zostało 
z  „ w i e l k i e j  t r ó j k i “ ?

Kolarze nie przespali zimy

Butkiewicz wygrał
z mistrzem Polski
W CZO RAJSZA, druga e lim in a c ja  do ko la rsk ich  p rze ła jo ­

w ych  m is trzos tw  Szczecina rozegrana została w  ciężkich w a­
runkach  terenowych. Część tra s y  m us ie li ko larze pokonywać 
z  row eram i na plecach. B y ła  to  doskonała próba w y trzym a­
łości kon d ycy jn e j zaw odników. Większość s ta rtu jących  ko la ­
rz y  w ykaza ła  dobre przygotow anie.

JU Ż  W  TE J C H W IL I, na pod

N A  P O C Z Ą T K U  B Y Ł A  „W IE L K A  P IĄ T K A ”  —  K A N A D A , 
I/S A , CSRS. SZW ECJA I  ZSRR. PÓ ŹN IEJ Z  KO N K U R EN  
C J I U B Y L I H O K E IŚ C I S TAN Ó W  ZJEDNO CZONYCH, A  JE­
SZCZE P Ó ŹN IEJ K R Y Z Y S  P R Z E C H O D Z IL I IN N I PO TEN­
T A C I, T A K  IZ  M Ó W IO N O  JU Z  W ŁA Ś C IW IE  T Y L K O  O 
„W IE L K IE J  TR O JC E” .

M IS TR ZO S T W A  W TA M P Ę  dy. N ie ulega w ą tp liw ości, iż 
RŁ* znów przem ieszały hoką jo- am atorski hoke j kana dy jsk i 
we szyk i. Dziś można m ów ić: przechodzi poważny kryzys. W 
ZSRR, a dop iero później „ t r ó j-  przec iw ieństw ie  od zespołu 
ka ”  — CSRS, Szwecja i K a -  spod znaku „k lonow ego liśc ia ”  
nada. T ró jk a  może nie ty le  drużyną roku jącą poważne na 
..w ie lka", co w yrów nana , p rzy dzieje na przyszłość w yd a ją  się 
czym najsłabszą vr n ie j, o d z i-  być Czeehiosłowaey, k tó rzy  już 
wo. okazała się drużyna K a na - za ro k  mogą poważnie zagrozić 

dzisiejszym  m istrzom . W zes­
pole CSRS do na jbardz ie j w y ­
różnia jących się należeli — 
bram karz D z iu r ila  i  obrońca 
Nedomansky, którem u to roku  
je  się w ie lką  przyszłość.

M IS TR ZO W IE  Ś W IA T A , dru 
żyna ZSRR, k tó ra  dokonała 
swego rodza ju  w yczynu, po raz 
trzec i z rzędu zdobywając p ry ­
m at w  św ia tow ym  hoke ju, to 
bezsprzecznie zespół na jba r­
dzie j do jrza ły  ze wszystkich

flu c b a Y  ć o h te i

Czarni Żagań
„czarnym koniem”?

W CZO RAJ poznaliśm y wszy­
s tk ich  p ó łfin a lis tó w  p iłka rsk ie ­
go Pucharu Polski. Najlepszą 
fe rm ę  zaprezentow ali p iłka rze  
m is trza  P o lsk i — G órn ika  Za­
brze zwyciężając Śląsk 3:1. Po 
zostały m i p ó łfin a lis ta m i są:
Legia, Ł K S  i Czarni Żagań. 
..Wydaje się, że najw iększe szan 
se na zdobycie w  tym  roku 
P ucharu  ma G órn ik , k tó ry  jest 
§uż św ie tn ie  przygotow any — 
j i  zgodnie z zapow iedziam i tre - 
jnera —  chce zdobyć Puchar i 
' ty tu ł m istrza  Polsku

i O lb rzym i sukces odn ieśli rów  
ń ież  p iłka rze  Czarnych Żagań, 
k tó rzy  po rem isie z W isłą i 
szczęśliwym  losow aniu z pew - 
mością nie zam ierzają na tym  
'skończyć. Czyżby Czarn i b y li 
[przys łow iow ym  „czarnym  ko- 
¡piem” ? (p)

Tu TOTO
r  T O T A L IZ A T O R  z a w ia d a m ia ,  ż e  
FW T o t o - L o tk u .  n a  k t ó r y  w p ły n ę ło  
13 074 885 z a k ła d ó w  w y lo s o w a n o  n a ­
s tę p u ją c e  n u m e r y :  S. « , 7 ,  U ,  29,

s taw ie  dw óch e lim in a c ji 
obserwować można, że zimę ko 
la rze spędzili bardzo p racow i­
cie, i  że w  zb liża jącym  się se­
zonie chcą odegrać poważną ro 
lę na szosach n ie  ty lk o  szcze­
cińskich. Ich  p lan  m in im um  to 
utrzym anie  dotychczasowej po­
zyc ji w  ko la rs tw ie  ogólnopol­
skim .

W ŚRÓD seniorów, k tó rzy  
s ta rto w a li na dystansie ok. 15 
km  najlepszym  b y ł B u tk iew icz  
(LZS Pomorze) przed p rze ła jo­
w ym  m istrzem  P o lsk i LZS na 
ro k  1964 — Po lew iak iem  (LZS 
Nowogard), Sową (LZS Pomo­
rze), W iśn iew skim  (A rkon ia ) i 
W ysockim  (LZS Pomorze).

W  K A T E G O R I I  ju n io r ó w  (16— 18 
la t )  p ie rw s z e  m ie js c e  z a ją ł  B u -  
c z y k  ( O g n iw o )  p r z e d  Z a w a d z k im  
( I .Z S  P o m o rz e ) ,  P o s a d z k im  i  S e k -  
c iń s k im  ( C z a r n i)  o r a z  O ś c i ło w s k im  
( L Z S  P i l ic h o w o ) .  W  g r u p ie  j u n i o ­
r ó w  w  w ie k u  14— 16 l a t  t r i u m f o ­
w a ł  S z m id e k  p r z e d  K i e r n i c k im ,  
D ą b r o w s k im ,  Z io m k ie m  i  R z u c z -  
k o w s k im  ( w s z y s c y  A r k o n ia ) .  (p )

„w ie lk ic h ”  w  grup ie  „ A ” . Ro­
s jan ie  są ju ż  jednak zespołem 
n iem łodym  i,  zdając sobie z 
tego doskonale sprawę, zamie­
rza ją  do przyszłorocznych m i­
strzostw  w  50 procentach w y ­
m ien ić skład reprezentacji.

W  C IE N IU  W A L K  PO TEN­
T A T Ó W  u p ływ a ły  po jedynk i 
zespołów z d rug ie j części tabe­
li ,  z k tó ry m i za ro k  p rzy jdz ie  
i  nam walczyć. B y ły  to  spot­
kan ia  n iezw ykle  zacięte i  na 
niezłym  poziom ie. K lasą d la 
siebie okazała się tu  drużyna 
NRD, dystansując USA o 2 
p k t i F in lan d ię  o 3. Norwegia, 
k tó ra  nie zdołała zdobyć ani 
jednego p un k tu , w yraźn ie  od­
stawa la od pozostałych d ru ­
żyn. (ms)

Hekord świata
A U C K L A N D .  P o d c z a s  z a w o d ó w  

w  n o w o z e la n d z k ie j  m ie js c o w o ś c i 
D u n e d in ,  1 7 - le tn i p ły w a k  a u s t r a l i j  
s k i  R E Y N O L D S  u s t a n o w i ł  n o w y  
r e k o r d  ś w ia ta  n a  220 y .  s t .  g rz e b , 
w y n ik ie m  2.13,5. P o p r z e d n i r e k o r d  
n a le ż a ł d o  A m e r y k a n in a  S to c k »  
i  b y ł  g o rs z y  o  0,3 s e k .

„Piłka wodna“
c zy li

premiera w Lasku
P IŁ K A R Z E  A R K O N II roze­

g ra li w czora j tow arzysk i mecz 
zwyciężając, ja k  wiadom o, Za­
wiszę 2:1 (1:0). Mecz ten roz­
g ryw an y  b y ł w  n iezw ykle  tru d  
nych w arunkach i p rzypom ina ł 
raczej spotkanie w a te rp o li-  
stów. N ienorm alne w a ru n k i 
sp ra w iły , iż trudno  jest cośkol 
w iek powiedzieć o fo rm ie  obu 
zespołów. Z przebiegu spotka­
nia w yn ika ło , iż  na jspraw ied­
liw szym  w yn ik ie m  b y łby  tu  re 
mis. (ms)

Dziś Pogoń — Warta
P R Z Y P O M IN A M Y , że dziś 

na boisku Pogoni odbędzie się 
tow arzysk i mecz p iłka rsk i, w  
k tó rym  gospodarze zm ierzą się 
z W artą  Poznań. Początek o 
godz. 16.

Swoje ganicie...
JA K  PISZE kom entator p iłka r­

ski francuskiego tygodnika ilu ­
strowanego „M IR O IR  SPRINT'*; 
podczas transm isji te lew izy jne j 
z meczu Inter-G lasgow sprawo­
zdawcą francuskie j T V  b y l spe­
c ja lis ta  od... spraw film u . Potra­
f i ł  on, co prawda, powiedzieć 
coś widzom o systemie W M , ale 
żadna z grających drużyn go 
n ie  stosowała... A  m y tu  czasa­
mi narzekamy na niefachowość 
n iektórych komentarzy w  naszej 
T V ł (ms)

Lekkoatletyka

Skład NRF
na mecz z Polską
B O N N . P o  o s ta tn ic h  m is t r z o ­

s tw a c h  k r a jo w y c h  w  S t u t t g a r c ie  
w y z n a c z o n y  z o s ta ł s k ła d  le k k o ­
a t le ty c z n e j  r e p r e z e n ta c j i  N R F  na  
m e c z  h a lo w y  z  P o ls k ą .  S p o tk a n ie  
t o  o d b ę d z ie  s ię  19 i  20 b m . w  D o r t  
m u n d /. ie .  D o  d r u ż y n y  p o w o ła n o  
w s z y s tk ic h  n a j le p s z y c h  z a w o d n i­
k ó w  z  w y ją t k ie m  ty c h ,  k t ó r z y  
p r z e b y w a ją  o b e c n ie  n a  to u r n e e  w  
P a k is ta n ie  i  In d o n e z j i .

M Ę Ż C Z Y Ź N I :  55 m  — H o ld o r f ,  
F e ls e n ; 400 m  — J u e t tn e r ,  M a u e i ;  
4 x  400 m  — J u e t tn e r ,  M a u e l ,  H e n -  
n ig e ,  U lb r ic h t ;  800 m  — B o g a tz k i ,  
B a lk e ;  1500 m  —  T u e m m le r ,  L e h ­
m a n n ;  3000 m  — F r a n k e ,  P h i l i p p ;  
s z ta fe ta  (4, 3, 2, l  o k r ą ż e n ie  b ie ż ­
n i )  —  B o g a tz k i ,  W e n g o b o r s k i,  
U lb r ic h fc ,  H u e b n e r ;  55 p p ł.  — 
T r z m ie l ,  J o h n ;  w z w y ż  —  S c h i l l k o w  
s k i ,  S p ie lv o g e l ;  ty c z k a  — P in d e r ,  
H a r tm u t ,  R e in h a r d t ;  w  d a l  — G a ­
b r ie l ,  S a u e r ;  t r ó j s k o k  — S a u e r ,  
M u e łle r ;  k u la  —  B ir le n b a c h ,  R e iss .

K O B IE T Y :  55 m  — S a n d e r ,  S w ie n  
t y ;  400 m  — Z e m p r ic h ,  B u s c h e r ;  
800 m  — G le ic h fe ld ,  Ł u c z a k ;  50 
p p ł .  — S c h e l l ,  B a lc k ;  w z w y ż  — 
H a n s , V a lk ;  w  d a l  — S a n d e r ,  B e c  
k e r ;  k u la  —  K le in ,  H u b e r .

Sportowa sylw etka dn ia

„Pechowy“ Alain Galmat

Dlaczego zrezygnował Botwinnik?
M O S K W A . E k s - m ls t r z  ś w ia ta  w  

s z a c h a c h , M ic h a ł  B O T W IN N IK ,  
n ie  c h c e  s ta r t o w a ć  w  te g o ro c z n y m  
t u r n i e j u  p r e te n d e n tó w  i  d o b r o w o l  
n ie  u s t ą p i ł  m ie js c a  s w e m u  r o d a ­
k o w i  J e f lm o w i  H E L L E R O W I,  k tó ­
r y  w r a z  z  p ię c io m a  in n y m i  k a n d y  
d a ta m i b ę d z ie  w a lc z y ł  o  p r a w o  
z m ie r z e n ia  s ię  z  a k t u a ln y m  m i ­
s t r z e m  ś w ia ta  T ig r a n e m  P E T R O -  
S J A N E M  (Z S R R ). D e c y z ja  B o tw in  
n i k a  w y w o ła ła  z r o z u m ia łe  p o r u ­
s z e n ie  i  w ie le  k o m e n ta r z y .

W  p r a s ie  r a d z ie c k ie j  z a m ie s z c z o ­
n o  w y w ia d  z B o tw in n lk le m ,  w  
k t ó r y m  w y ja ś n i ł  o n  p r z y c z y n y  r e ­
z y g n a c j i  z  w a l k i  o  o d z y s k a n ie  za ­

s z c z y tn e g o  t y t u ł u .  O to  o n e :  1) n ie  
p o d o b a  m i s ię  p o l i t y k a  F ID E  w  
z w ią z k u  z m is t r z o s tw a m i ś w ia ta ,  
a  s z c z e g ó ln ie  a n u lo w a n ie  t r a d y c y j  
n e g o  p r a w a  d o  m e c z u - r e w a n ż u ,  
k tó r e  p r z y s łu g iw a ło  p o k o n a n e m u  
m is t r z o w i,  2) G d y b y m  w z ią ł  u d z ia ł  
w  e l im in a c ja c h  i  e w e n tu a ln ie  w y ­
w a lc z y łb y m  p r a w o  d o  z m ie r z e n ia  
s ię  w  m e c z u  z  P e tr o s ja n e m , m u ­
s ia łb y m  r o z e g r a ć  w  c ią g u  r o k u  56 
p a r t i i .  R ó w n a ło b y  s ię  to  o d ło ż e n iu  
n a  r o k  p r a c  w  d z ie d z in ie  e le k t r o ­
t e c h n ik i  i  r e z y g n a c j i  z  u s ta lo n e g o  
p r o g r a m u  m o je j  s z a c h o w a *  * fc * ia la l-  
n o ś c l.

PRZEZ W IE LE  L A T  na­
leżał do św ia tow ej czołów­
k i, n igdy jednak nie uda­
w a ło  m u się stanąć na na) 
wyższym podium . Czasami 
działo się tak za sprawą 
jego w łasnych nerwów, cza 
sami p rzyczyn ia li się do te 
go sędziowie... W łaściw ie  
m ia ł ju ż  zam iar zrezygno­
wać. M oskiewskie m istrzo  
stwa Europy i  ty tu ł na j­
lepszego — ta k i m ia ł być 
jego ostatn i start. Tymcza­
sem na Lużn ikach wszyst­
ko sprzysięgh się przeciw ­
ko niem u  — głównie je d ­
nak a rb itrzy . Tendencyjne  
oceny (m.in. sędziny czecho 
słowackie j, k tóra po m i­
strzostwach została przez 
sw ój k ra jow y  związek zdy 
skw a lifikow ana  na 2 lata) 
spraw iły , iż  doznał na jdo t­
k liw sze j, bo niezasłużonej 
porażki. To chyba za­
decydowało, że pojechał 
jeszcze do Colorado 
Springs. I  tam  właśnie w y  
w a łczy ł upragn iony ty tu ł 
m istrza św iata!

A la in  Calmat u rodz ił się 
31 sierpnia 1940 r. ty Pa­
ryża. Karierę  łyżw iarską  
rozpoczął w  12 roku  życia 
w raz ze swym  starszym ko 
legą A la in  G ile ttim , pod 
k ie runk iem  trenera Jacąue 
line  Vaudecrane, opiekującą  
się n im  do dziś dnia. W  
1960 roku  po raz p 'erwszy  
sta rtu je  na m istrzostwach  
św iata (Vancouver), zajm u  
ją c  2 miejsce, aby w  rok

późn iej zdobyć ty tu ł w ice­
m istrza Europy i... maturę. 
W  latach 1962, 63, 64 jest 
m istrzem  Europy, ale prze 
gryw a m in im a ln ie  na m i­
strzostwach św iata w  Cor­
tina  d ’Ampezzo i  w  Inns-  
brucku (Igrzyska O lim p.) z 
M anfredem  Schnelldorfe- ' 
rem. Rok 1965 to na jw ięk -■ 
sza porażka (M oskwa) i  i 
najw iększy sukces (Colora­
do Springs). Ten o s ta tn i*  
jest w yn ik ie m  12-le tniej ^ 
pracy i  15 tys . godzin spę- 
dzonych na lodzie. Obecnie 
Calm at, student m edycyny, < 
zamierza d e fin ityw n ie  w y - \ 
cofać się z czynnego życia 
sportowego.

MAREK DONAT
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—  n ie c z y n n e ;  O P E R E T K A  —  „ P a n  
n a  w o d n a ”  g . 19.15.

\kU  u  U i-/
P I N O K IO  —  B o h .  W - w y  55 —  w y ­
k ła d  d r  K .  I m ie l iń s k ie g o  „ W s p ó ł ­
ż y c ie  s e k s u a ln e  w  m a łż e ń s tw ie ”  
g . 19.30; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  W o j.  
P o l .  20 —  c z y n n y  o d  g .  15—23.

D E L F I N  ( t e l .  468-78) —  „ O  ż y c ie  
d la  R u th ”  g. 10, 12, 14, 16, 18.15,
20.30 —  a n g .  —  o d  l a t  16 ( p o n ie ­
d z ia łe k  i w t o r e k ) ;  K O S M O S  ( te l .  
355-02) —  „ B a n d a ”  g. 8, 11.15, 13.30, 
16. 18.30, 21 —  p o i.  —  o d  l a t  16 (p o ­
n ie d z ia łe k  i w t o r e k ) ;  C O L O S -  
S I U M  ( te l .  458-18) „ H r a b ia  M o n te  
C h r is to ”  g . 15.45, 19.30; B A Ł T Y K  
( t e l .  733-35) —  „ Ż y c ie  r a z  Jeszcze ”  
g. 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — 
p o i .  —  o d  l a t  16 ( p o n ie d z ia łe k  i  
w t o r e k ) ;  P O L O N IA  ( t e ł .  473-01) — 
„ B a r w y  w a l k i ”  g. 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.30 —  p o i .  —  p a n o r a m . —  od  
l a t  12 ( p o n ie d z ia łe k  i w to r e k ) ;  
P I O N IE R  ( te l .  475-02) —  „ P o d r ó ż  
104”  g . 17; „ J u t r o  p r e m ie r a ”  g .
18.30, 20.30 —  p o i.  —  o d  l a t  16; 
w t o r e k :  „ D z ie ln i  s t r a ż a c y ”  g .  10; 
„ B i a ł y  k i e ł ”  g . 11, 13, 15; „ P o d r ó ż  
104”  g. 17 —  „ N o c  p o ś lu b n a ”  g .
18.30, 20.30 —  f iń s k i  —  o d  l a t  16; 
M A R S  —  „ P r z e m y t n ik  z  P ie m o n ­
t u ”  g . 16.30, 18.45, 21 —  f r a n c .  — 
o d  l a t  16; P R O M IE Ń  —  „ P ó ź n e  p o  
p o łu d n ie ”  g . 16, 18, 20 —  p o i .  —  
o d  l a t  16; F A L A  —  „ Z a k o c h a n i  
s ą  m ie d z y  n a m i”  p o i .  —  o d  l a t  18
—  g . 13.30 —  „ S e r c e  i  s z p a d a  g . 16; 
Ś W IT  ( S k ó lw in )  —  „ S t r a ż  p r z y ­
b o c z n a ”  g .  17.39, 19.30 —  ju g .  —  o d  
l a t  16 —  p a n o r a m ;  S Z M A R A G D O ­
W E  ( Z d r o je )  —  „ B i l l y  k ła m c a ”  g .
17.30, 19.39 —  a n g . —  o d  l a t  16
—  p a n o r a m .

K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  
U n i i  L u b e ls k ie j ;  I I I  K L I N I K A  
C H IR .  —  P o m o r z a n y ;  I I  K L I N I ­
K A  P O Ł O Ż N IC Z A  —  P o m o r z a n y ;  
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  
D Z IE C K A  —  ś w . W o jc ie c h a  7  —  
g .  19—7  r a n o .
A P T E K I
N R  6 —  W o j.  P o l .  134 —  te l.  451-97; 
N R  8 —  R o o s e v c lta  58 —  te l.
353-32; N R  33 —  p l .  G r u n w a ld z k i  
42 —  t e l .  345-51.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i  o d  l a t  
12, 18 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.40 
T e le - r e k la m a ,  18.50 P o z d r o w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j,  19 F i lm  d o k u m e n ­
t a ln y ,  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o ­
n ik a ,  p r z e g lą d  w y d a rz e ń ,  20 D la  
m i ło ś n ik ó w  s ta r y c h  f i lm ó w  „S z c z ę  
ś c ie  u  k o b ie t ” , 21.20 „ C z a r n y  k a ­
n a ł ” , 21.40 N o t a t k i  z  p o d r ó ż y  p o  
J u g o s ła w ii ,  22.05 K r o n ik a .

W T O R E K

17 W id o w is k o  d la  d z ie c i  o d  l a t  6,
18 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.15 U n i ­
w e r s y t e t  T V ,  18.40 T e le - r e k la m a ,  
18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,
19 W id o w is k o  d l a  -m ło d z ie ż y , 19.25 
P r o g n o z a  p o g o d y ,  k r o n ik a ,  p r z e ­
g lą d  w y d a r z e ń ,  20 F i lm  T V  „ W i l k  
p o m ię d z y  w i lk a m i ” , 21.30 „ W  w y ­
s o k ic h  T a t r a c h ” , 21.45 K r o n ik a ,  22 
„ C z y  m a s z  szcz ę ś c ie ? ” .

Te5
P R O G R A M  P O L S K I  
16.55 P r o g r a m  d n ia ,  17 W ia d o m o ś ­
c i  d z ie n n ik a  T V ,  17.05 F i lm  ra d ź . 
„ U  b rz e g u  S o ś w y ” , 17.20 W id o w i ­
s k o  d la  m ło d y c h  w id z ó w  „ M ę s k a  
s p r a w a ” , 17.35 M a g a z y n  „ N ie  t y l ­
k o  d la  p a ń ” , 17.55 K in o  k r ó t k i c h  
f i lm ó w ,  18.30 M a g a z y n  p o p . -n a u k o -  
w y  „ E u r e k a ” , 19 „ D r o g i  r a c jo n a l i ­
z a c j i ”  19.30 D z ie n n ik  T V ,  19.150 D o  
b r a n o c  d z ie c io m , 20 D z ie n n ik  szcze  
c iń s k i .  20.15 T e a t r  T V  „ B iu r o z a u -  
r y ” , 21.25 R e p o r ta ż  z h u t y  B a i l ­
d o n  „ W a r i a n t y ” , 21.50 D z ie n n ik  
T V ,  22.10 W ie c z o r n y  r e la k s ,  22.15 
11 L e k c ja  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o ,  p r o ­
g r a m  n a  j u t r o ,  m e lo d ia  n a  D O ­
B R A N O C .

Pracownia/po3iutein/am ’

3 k ie r o w n ik ó w  s k ła d ó w  d y s t r y b u c y jn y c h  
(d w ó c h  w  S z c z e c in ie , je d n e g o  w  C h o s z c z n ie )  — 
w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ż s z e  lu b  ś r e d n ie  
e k o n o m ic z n e  o r a z  5 - le tn ia  p r a k t y k a  n a  s ta n o ­
w is k u  k ie r o w n ic z y m ,  w y n a g r o d z e n ie  z a s a d n i­
cze  o d  2 4C0 —  3 000 z.ł m ie s ię c z n ie  —  z a t r u d n i  
S z c z e c iń s k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  O b r o tu  P r o d u k ­
ta m i  N a f t o w y m i  „ C P N ”  w  S z c z e c in ie ,  u l .  G e n . 
Ś w ie r c z e w s k ie g o  29, z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  d z ia ł  
k a d r  1 s z k o le n ia ,  p o k ó j  n r  19, I  p ię t r o .

10. I I I .  1965 r .  zm arł

Leszek Leon Łoś
z G rodkow a 

n r. dn ia  3. X . 1897 r.
M a jo r  W. P. i  A rm ii K ra jo w e j, 

K a w a le r K rzyża W alecznych, K rz y ­
ża N iepodległości, Złotego K rzyża 

Zasługi i  in nych  orderów. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 15. I I I .  
1965 r. o godz. 13.30 z K a p licy  nrzy 
u l. A rko ń sk ie j na Cm entarz Cen­
tra ln y , o czym zaw iadam iają w  g łę­

bokim  sm utku  pogrążeni.
ZO NA, SYN, SYNO W A i  W N U K I

P O K R O W IE C  d o  s a m o ­
c h o d u  „ T r a b a n t ”  — 
s p rz e d a m . S zcze c in . 
F e ic z a k a  1—2/3. 
T E L E W IZ O R  „ K o r a l ” , 
m a ło  u ż y w a n y ,  s p rz e ­
d a m . S z c z e c in , B o i .  
K r z y w o u s te g o  53— 1, od  
g o d z . 15.
K O M P L E T  s y p ia ln y  o -  
r a z  a k o r d e o n  4 8 -b a s " -  
w y  — s p rz e d a m . K w ia  
to w a  23—2, k o ń c o w y  
8.
P I A N IN O ,  p ły ta  m e ta ­
lo w a ,  c e n a  6 ooo z ł  — 
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
t e l .  396-57, o d  g o d z . 11 
—21.
J A Ł Ó W K Ę  n a  o c ie le  
n i u  —  s p rz e d a m . Szcze 
c in ,  u l .  K r z y w a  12 (G i
m ie ń c e k
T A K S O M E T R  z r e d u k ­
to r e m  — s p rz e d a m . 
S z c z e c in , u l .  Z a k o p ia ń ­
s k a  5—35.
P R Z Y C Z E P Ę  d o  m o to ­
c y k la ,  le k k ą  ( fa b r y c z ­
n ą )  — s p rz e d a m . Z g ło ­
s z e n ia : te l .  354-88, od  
g o d z . 16.

W s z y s tk im ,  k t ó r z y  
w z ię l i  u d z ia ł  

w  p o g r z e b ie

i .  p .

Stanisława
Trzcińskiego

k u p ie  p a r a s o le k  z w y ­
k ł y c h  i  s k ła d a n y c h  
o ra z  p o k r o w c ó w  w  
R z e m . S p - n i  „ C e n ­
t r u m ”  p a w i lo n  1. P r z y  
z a m ó w ie n iu  n a le ż y  p o ­
d a ć  n r  W y ł ’  ó r n i  1056. 
D u ż y  a s o r t y m e n t  k o lo ­
r ó w ,  te r m in o w a  d o s ta -

N A J W IĘ K S Z E  W  P o l­
sce  B iu r o  M a t r y m o n ia l  
n e  p o le c a  s w o je  u s łu g i .  
N a p is z  je s z c z e  d z iś  
„ S y r e n k a ” , W a rs z a w a ,

Z a r z ą d o w i G m . 
S p ó łd z ie ln i  w  P o l i ­
c a c h , R a d z ie  Z a ­
k ła d o w e j ,  w s z y s t ­
k im  p r a c o w n ik o m ,  
p r z y ja c ie le m  i  z n a ­
jo m y m  s e rd e c z n e  
p o d z ię k o w a n ie  za 
o k a z a n ą  p o m o c

E le k to r a ln a  11. I n f o r -  
,m a c je  —  10 z l  z n a c z k a ­
m i.

| Praca
P O M O C  d o m o w a  p o ­
t r z e b n a .  S z c z e c in , u l .
C ie s z k o w s k ie g o  16— 1, 
t e l.  727-29.

s k ła d a

Z O N A  % R O D Z IN Ą .

D O M E K  J e d n o r o d z in n y  
( łu b  p ó ł)  z z a b u d o w a ­
n ia m i  i  p la c e m , n a -

W Y N A J M Ę  p o k ó j  
P o g o d n ie . R e d u ty  O r ­
d o n a  20— 1 o d  g o d z . 16. 
W Y N A J M Ę  d *v a  n ie k r ę  
p u ją c e  p o k o je .  W a r u n ­
k i  d o  u z g o d n ie n ia .  
O f e r t y :  B iu r o  O g ło ­
s ze ń , p l .  H o łd u  ■ r u ­
s k ie g o  8 n a  n r  144. 
D W U P O K O J 0  7 E  m ie ­
s z k a n ie ,  k w a te r u n k o ­
w e  —  z a m ie n ię  
w ię k s z e , p o d le g a ją c e  
s p rz e d a ż y .  W ia d o m o ś ć :  
te l .  700-68, g o d z . 17— ..J. 
P O K O J  d o  w y n a ję c ia .  
R ó ż y c k ie g o  39— 1, G u -  
m ie r c c .
M A Ł Ż E Ń S T W O  p o s z u ­
k u je  p o k o ju  s u b lo k a ­
to r s k ie g o ,  t e l.  458-41, 
d o  g o d z . 17.
M Ł O D Y  in ż y n ie r  p o ­
s z u k u je  k o m fo r t o w e g o  
p o k o ju .  O f e r t y ;  B iu r o  
O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  n r  145.

P O K Ó J  z  c . o . d o  w y ­
n a ję c ia  ( s a m o tn y m ) ,  
t e l.  728-73.

Nauka
P O T R Z E B N A  c o d z ie n ­
n a  p o m o c  w  n a u c e  
c h ło p c u  w  s ió d m e j k ia  
s ie .  Z g ło s z e n ia :  p l .
Z w y c ię s tw a  7, P a w i­
lo n  s a m o c h o d o w y .  
A N G IE L S K IE G O ,  u d z ie  
la m  in d y w id u a ln ie .  S p e  
c ja ln o ś ć :  k o n w e r s a c ja .  
Ś lą s k a  29 m . 3 A .

W y k o n a m  t o r e b k i  z 
f o l i i  p o l ie t y le n o w e j ,  4—  
10 g r o s z y  za  s z tu k ę ,  r a  
c h u n e k  w y s ta w i  s p ó ł­
d z ie ln ia .  S z c z e c in , te l.  
398-93.
B Ę D Ą C  n a  W io s e n n y c h  
T a r g a c h ,  p a m ię ta j  o  za

d a ją c e  s ię  n a  o g r o d n i­
c tw o  w  o k o l ic a c h  
S z c z e c in a  —  k u p ię .  D O M IN IK A  R U D N IC -
O f e r t y :  B iu r o  O g lo -  K A  z g u b i ła  z a ś w ia d -
s z e ń , p l .  H o łd u  P r u s k ie  c z e n ie  o  u r o d z e n iu
g o  8 n a  n r  148. d z ie c k a ,  w y d a n e  p rz e z

P S K  n r  2 w  S z c z e c i­
n ie .

J A N U S Z  J A N K O W S K I
z g u b i !  ś w ia d e c tw o  s z k o l 
n e  z  I  k L  Z S M .

S T E F A N  K O M A R  z g u ­
b i ł  le g .  s z k o ln ą ,  w y d a  
n ą  p rz e z  Z S S  w  P o l i ­
c a c h .

Z G U B IO N O  z ło tą  b r a n  
s o le tk ę .  Ł a s k a w e g o  zn a  
la z c ę  u p ra s z a  s ię  o  
z w r o t  za  w y n a g r o d z e ­
n ie m  n a  a d r e s :  S t a r ­
g a r d ,  u l .  P r z v ja ź n i  P o l  
s k o - R a d z ie c k ie j  27 —
K o r n e l ia  Z o r c .

K O N C O W K I ,  tu s z  z a ­
g r a n ic z n y  d o  d łu g o p i ­
s ó w  —  k u p ię .  A d o l f  
R a n s k y ,  P o z n a ń , u l .  J e  
s ie n n a  60, te l .  469-19. 
M A S Z Y N Ę  s to la r s k ą ,  
k o m b in o w a n ą ,  u ż y w a ­
n ą  — k u p ię .  P o z n a ń , 
K o r d e c k ie g o  22-a . 
S T A R E  in s t r u m e n t y  n a  
c z ę ś c i —  k u p ię .  N a ­
p r a w a  in s t r u m e n tó w  
M u z y c z n y c h  S z c z e c in , 
u l .  B o h . G e t ta  ’ * 'a r -  
s z a w s k ie g o  5.

W IA D O M O Ś C I :  16, 19, 23.50; S E R ­
W IS  R Y B A C K I :  18.40.
13 „ R o z m o w a  z  g o s p o d a r z a m i” , 
13.20 „ B ie d n i  lu d z ie ” , 13.45 „ W  r y t  
m ie  ta ń c a  i  p io s e n k i” , 14.30 F e l ie ­
to n  „ P ie r w s z y  p r e z y d e n t ” , 14.45 
„ L i s t  z e  Ś lą s k a ” , 15 „ W  h o łd z ie  
D e l iu s o w i ” , 15.30 D la  d z ie c i  s ta r ­
s z y c h  „ O b r a z k i  ze  ś w ia ta ” , 16.05 
H is t o r ie  w  d u r  i  m o l l ,  16.30 M a g a ­
z y n  e k o n o m ic z n y  „ G r o s z  d o  g r o ­
s z a ” , 16.50 „ N a  d z ie ń  p o w ia tu  Ł o ­
b e z ” , 17 „ S z a fa  g r a ” , 17.30 P rz e ­
g lą d  a k t u a ln o ś c i  W y b rz e ż a , 18.30 
„ O  b u d o w n ic tw ie  w  Ł o b e z ie ” , 18.45 
A u d y c je  r e d a k c j i  e k o n o m ic z n e j ,  
19.05 M u z y k a  i  a k t u a ln o ś c i ,  19.30 
R a d io w y  te a t r z y k  m in ia t u r ,  20.15 
p o d s u m o w a n ie  o g ó ln e  V I I  K o n k u r  
s u  im .  F r .  C h o p in a ,  21 Z  k r a j u  i 
ze  ś w ia ta ,  21.40 T a n e c z n y  r e la k s ,  
22.10 N o w o ś c i l i t e r a t u r y  ś w ia to ­
w e j ,  22.40 R o z m o w y  o  w y c h o w a ­
n iu ,  23.30 „ P o d r ó ż  z im ą ” , 23.40 
„ M e lo d ie  n a  D O B R A N O C .

CZYTELNICY

Jak co roku  
WAT, WAM, WSMW 
i szkoły oficerskie

czekają
na '
J A K  C O  R O K U  ro z p o c z ę to  n a b ó r  

o n d y d a t ó w  d o  w y ż s z y c h  s z k ó ł  w o j  
• k o w y c h :  W o js k o w e j  A k a d e m i i
T e c h n ic z n e j,  W o js k o w e j  A k a d e m i i  
.'M e d yczn e j. W y ż s z e j S z k o ły  M a r y -  
> a rk i W o je n n e j  o r a z  s z k ó ł  o f ic e r ­

s k ic h  w s z y s tk ic h  s p e c ja ln o ś c i.  P o ­
n a d to  t r w a  n a b ó r  d o  s z k o ły  p o d ­
o f ic e r s k ie j  im .  R o d z in y  N a la z k ó w  
i S z k ó ł  M ło d s z y c h  D o w ó d c ó w , z lo ­
k a l iz o w a n y c h  p r z y  s z k o ła c h  o f ic e r ­
s k ic h .  R e k r u t a c je  p r o w a d z ą  i  u d z ie  
ł a ją  w s z y s tk ic h  w y ja ś n ie ń  W o js k o ­
w e K o m e n d y  R e jo n o w e  o ra z  W o j ­
s k o w a  K o m e n d a  W o je w ó d z k a  w  
S z c z e c in ie .

T e r m in  z g ło s z e ń  d o  W A T ,  W A M  
i  W S M W  m i ja  30 k w ie tn ia  1965 r .  
D o  W A T  i  W S M W  p r z y jm o w a n a  
je s t  m ło d z ie ż  w  w ie k u  17— 23 ła ta ,  
zaś d o  W A M  17—21 la t .  S z k o ły  o f i ­
c e r s k ie  ( t e r m in  z g ło s z e ń  20 l ip c a )  
p r z y jm u ją  m ło d z ie ż  w  w ie k u  17—24 
la ta ,  za ś  S z k o ły  M ło d s z y c h  D o w ó d ­
c ó w  ( t e r m in  15 c z e r w c a )  w  w ie k u  
17— 28 la t .  D o  ty c h  o s ta tn ic h  w y ­
m a g a n e  je s t  w y k s z ta łc e n ie  p o d s ta ­
w o w e  i  s z k o ła  r a w o d o w a .  P r z y jm o ­
w a n i  są  r ó w n ie ż  ż o łn ie r z e - r e z e r w i-  
ś c i p o  o d b y c iu  z a s a d n ic z e j s łu ż b y  
w o js k o w e j .  D o  S z k o ły  P o d o f ic e r ­
s k ie j  im .  R o d z in y  N a la z k ó w  p r z y j ­
m u je  s ię  m ło d z ie ż  w  w ie k u  17—18 
la t  ( t e r m in  30 m a ja )  ze ś w ia d e c ­
tw e m  u k o ń c z e n ia  7 k la s  s z k o ły  p o d ­
s ta w o w e j.  W s z y s c y  k a n d y d a c i  m u ­
szą  m ie ć  o b y w a te ls tw o  p o - ls k ie , d o ­
b r e  z d r o w ie  i  n ie n a g a n n ą  o p in ię .  
K a n d y d a tó w  d o  w y ż s z y c h  s z k ó ł w o j  
s k o w y c h  i  s z k ó l o f ic e r s k ic h  o b o ­
w ią z u je  p o s ia d a n ie  w y k s z ta łc e n ia  
ś ic d n ie g o .  ( w i t )

Na półkach 
szczecińskich 

księgarni
Ł e ż n ik o w  — W z m a c n ia c z e  k a -  

s k o d o w e  — W K iŁ  — 10 z ł.
C z e c h o w  —  R a z k a z y  —  P Z W S  

— 4 z ł.
K o o w a le w s k i  —  K o m in y  n a d  K u ­
ja w a m i  —  P Z W S  — 7 z ł.  

W ie c z o r n e  p o je d n a n ie  —  C P A R A  
■ 5 z ł.
B o  m ło d o ś ć  —  t o  m iło ś ć  —  

C P A R A  —  5 z ł.
D a m ia n  — P o r t r e t  z  p a r a g r a fe m  

• C z y t .  — 12 z ł.
O rz e s z k o w a  — C n o t l iw i  —  C z y t .  

16 z ł.
Ż e r o m s k i  —  D z ie ła  —  C z y t .  — 

30 z ł.
S z e w c z u k  —  P s y c h o lo g ia  z a p a ­

m ię t y w a n ia  —  P W N  —  62 z ł.
W a łc z e k  —  Iz o to p y  — P W N  — 

40 z l.
P a w ło w s k i  — W s tę p  d o  s ta ty s ty  

k i  m a te m a ty c z n e j  — P W N  — 38 
zł.

K r a je w s k i  — G łó w n e  z a g a d n ie ­
n ia  i  k ie r u n k i  f i l o z o f i i  —  P W N  — 
16.

PROSZĄ

„Z  dn ia  na dzień zm ienia się 
w yg ląd Osiedla G run w a ldzk ie ­
go. U ruchom iono k ilk a  skle­
pów, wybudow ano studnię u licz  
ną, porządku je się chodn ik i i  
place. B rak  natom iast pub licz ­
nego telefonu. A  przecież przy 
dobrych chęciach ze s trony O krę 
gowej D yre kc ji Poczt i  Te leko­
m u n ika c ji można by  by ło  urucho 
rnić te lefon np. w  k iosku „R u ­
chu”  p rzy u l. Malczewskiego 
(bardzo b lisko  osiedla) albo 
autom at przy sklepie spożyw­
czym „M a lw a ” . Jestem przeko­
nany, że wdzięczność m ieszkań 
ców będzie zepewniona...”

D r  M arian  PIEC H 
Szczecin,
ul. M alczewskiego 20A /3 

A P E LU JĄ
W  P o lic a c h  —  o s ie d le  I V  — p o  

w s ta ła  d r u ż y n a  h a r c e r s k a .  S ze­
s n a s tu  c h ło p c ó w  p o d  p r z e w o d n ic ­
tw e m  d r u h a  —  p r a c o w n ik a  S to c z ­
n i  S z c z e c iń s k ie j z z a p a łe m  z a b r a ło  
s ię  d o  o r g a n iz o w a n ia  g ie r  i  z a b a w  
d la  m ło d z ie ż y  m ie s z k a ją c e j  w  
o s ie d lu .  M ło d z i  m a ją  je d n a k  
p ie rw s z e  „ p o w a ż n e ”  k ło p o ty .  O tó ż  
b r a k  im  w e r b la  i  s y g n a łó w k i,  a 
j a k  w ia d o m o  —  k a ż d a  s z a n u ją c a  
s ię  d r u ż y n a  p o w in n a  te  in s t r u ­
m e n ty  p o s ia d a ć . Z w r a c a ją  s ię  w ię c  
z  p ro ś b ą  o  p o m o c . M o ż e  g d z ie ś  n a  
s t r y c h u ,  p r z y s y p a n e  k u r z e m  le żą  
b e z u ż y te c z n ie  te  w y m a r z o n e  p rz e z  
d z ie c i e a c k a ?

J e ż e li  z n a jd ą  s ię  o f ia r o d a w c y ,  
p r o s im y  o  s k o n ta k to w a n ie  s ię  z 
p . K a z im ie rz e m  W o jc ie c h o w s k im ,  
z a m . w  P o lic a c h  p r z y  u l .  P ia s to ­
w e j  15—1...

O B U R ZA JĄ  SIĘ

na kie row cę taksów k i n r  M A  
9524, k tó ry  w  D n iu  K ob ie t od­
m ó w ił trzem  kobietom  odw ie­
zienia ich do Stoczni Szczeciń­
sk ie j. .„..U siłow ałyśm y wsiąść 
do taksów k i p rzy pl. H ołdu 
Pruskiego, ale k ie row ca nie 
chcia ł jechać do Stoczni... I n ­
cydent tym  bardz ie j p rzykry, 
że zdarzy ł się w  dn iu  Św ięta 
Kobiet...”

Cztery podpisy 
(nazwiska znane red.)

D Z IĘ K U JĄ

„ Pragnę złożyć serdeczne po 
dziękowanie Radzie Z akłado­

w e j Rejonowego Urzędu Tele* 
kom unikacyjnego, k tó re j przed 
staw icie le  w  D n iu  K o b ie t od­
w ie d z ili nas, renc is tk i, tn na­
szych domach, obdarowując, 
kw ia ta m i i słodyczam i...”  

Jan ina K O ŁO W IC Z  
Szczecin,
ul. Świerczewskiego 23/4

W XX-lecie

Ziemi Szczecińskiej

K ro n ika
luypadkóiu
W  D O M U  p r z y  u l .  R ó ż a n e j 1 (G u  

n u e ń c e )  p o p e łn i ł  s a m o b ó js tw o  p rz e z  
o t r u c ie  g a z e m  ś w ie t ln y m  3 6 - le tn i 
S te fa n  S. P r z y c z y n ę  s a m o b ó js tw a  
b a d a  m i l i c ja .

N A  u l .  S zosa P o ls k a ,  d z iś  o  g o ­
d z in ie  5.45, a u to b u s  M P K  l i n i i  61 
z d e r z y ł  s ię  z c ię ż a ro w ą  „ S k o d ą ” . 
W  w y n ik u  z d e rz e n ia  a u to b u s  z o ­
s ta ł d o ś ć  p o w a ż n ie  u s z k o d z o n y . N a  
szczę śc ie , w y p a d e k  n ie  p o c ią g n ą ł 
za s o b ą  o f ia r  w  lu d z ia c h .

P A T R O L E  M O  z a t r z y m a ły  w c z o ­
r a j :  B o le s ła w a  S. z a m . p r z y  u l .  
M ilc z a ń s k ie j  1, k t ó r y  p o  p i ja n e m u  
p o b i ł  na  u l .  M ic k ie w ic z a  p r z e c h o d  
n ia ,  o r a z  —  p u n k t u a ln ie  o p ó łn o ­
c y  — 2 6 - le tn ią  W ła d y s ła w ę  W . (6 e z  
s ta łe g o  m ie js c a  z a m ie s z k a n ia )  — za  
p u b l ic z n e  u b l iż a n ie  w  lo k a lu  f u n k  
c jo n a r iu s z o w i M O .

K O L E G IU M  K a r n o - A d m in is t r a c y j  
n e  Ś r ó d m ie ś c ie  u k a r a ło  g r z y w n ą  
1900 z )  z  z a m ia n ą  n a  40 d n i  a r e s z tu  
2 7 - le tn ie g o  M ie c z y s ła w a  S A W IC ­
K IE G O , k ie r o w c ę  p r y w a t n e j  t a k ­
s ó w k i ,  z a m . p r z y  u l .  S ik o rs k ie g o  
2 m . 1. S a w ic k i  p o  p i ja n e m u  z a ­
c z e p i!  n a  u l .  Ś lą s k ie j  p rz e c h o d n ia ,  
ż ą d a ją c  d a tk u  w  w y s o k o ś c i 10 z l. 
S F o tk a w s z y  s ię  z  o d m o w ą  p o p ę d z i ł  
za u c ie k a ją c y m  p r z e c h o d n ie m , g ro  
żą e  m u  p o b ic ie m .

P rz e d  K o le g iu m  s ta n ę ła  t a k ­
że 2 4 - le tn ia  J a n in a  R U S IN  z a m . 
p r z y  u l .  Ł o k ie t k a  31 m . 21, p r a c o w  
n ;c a  Z P O  p r z y  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j .  
R u s in  w  n o c y  z 27 n a  28 g r u d n ia  
u b . r o k u  p rz e z  d w ie  g o d z in y  d o ­
b i ja ła  s ię  d o  d r z w i  w ła s n e g o  m ie s z  
k a n ia ,  a  n a  z w ró c o n ą  p rz e z  p o b u ­
d z o n y c h  s ą s ia d ó w  u w a g ę  z a re a g o ­
w a ła  „ w ią z a n k ą ” . K a r a  —  1000 z ł 
g r z y w n y  z  z a m ia n ą  n a  40 d n i  a r e ­
s z tu .  (a p )

Spotkania 
budowlanych 
z oficerami

Z  IN IC J A T Y W Y  Z a r z ą d u  O k rę g i»  
Z w .  Z a w . B u d o w la n y c h  i  Z a r z ą d u  
W o je w ó d z k ie g o  T P P R  o d b ę d z ie  s ię , 
w I I I  d e k a d z ie  m a r c a ,  c y k l  s p o tk a ń  
a k t y w u ,  z a łó g  p r z e d s ię b io r s tw  b u  
d o w la n y e h  o ra z  m ło d z ie ż y  z  g o ­
ś c in n ie  p r z y b y ły m i  d o  S z c z e c in a  
o f ic e r a m i  A r m i i  R a d z ie c k ie j  i  W o j ­
s k a  P o ls k ie g o .  S p o tk a n ia  te  o r g a ­
n iz o w a n e  są z o k a z j i  X X - le c ia  w y ­
z w o le n ia  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j t  
r o c z n ic y  p o d p is a n ia  m ię d z y  P o ls k ą  
a Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  U k ła d u  o  
p r z y ja ź n i ,  w s p ó łp r a c y  i  p o m o c y , 
w z a je m n e j .

Im p r e z y ,  z  b o g a tą  c z ę śc ią  a r t y ­
s ty c z n ą ,  o d b ę d ą  s ię  w  S P B M -2 , 
S T IS I- e ,  S P B P  o ra z  s z k o le  p r z y z a ­
k ła d o w e j  p rz .y  u l .  C h m ie le w s k ie g o .  
W  p ią t y m  s p o tk a n iu  u c z e s tn ic z y ć  
b ę d ą  d z ia ła c z e  Z w ią z k u  Z a w o d o w e ­
g o  P r a c o w n ik ó w  B u d o w n ic tw a  £: 
P r z e m y s łu  M a te r ia łó w  B u d o w la - !  
n y c h .  ( w i t )

Stoczniowcy
najlepsi

WE W SP Ó ŁZA W O D N IC TW IE  
o ty tu ł przodującego k lu bu  tech 
n ik i i  rac jon a lizac ji w  szczeciń 
sk in i przem yśle m eta low ym , 
uczestniczyło w  roku ub ieg łym  
6 klubów . Po podsum owaniu 
w yn ikó w  w spółzaw odnictw a, do 
konanego przez Zarząd O krę­
gowy Zw . Zaw. M eta low ców  o - 
kazało się, że najlepsze w y n i­
k i osiągnęli rac jona liza to rzy 
STOCZNI S Z C ZE C IŃ SK IE J im . 
A. Warskiego. Z 609 p ro je k tó w  
zgłoszonych, 305 zastosowano w  
p rodukc ji. P rzyn ios ły  one 
stoczni p raw ie  14 m in  z ł osz­
czędności. D rugie miejsce we 
w spółzaw odnictw ie za ją ł k lu b  
techn ik i i rac jon a lizac ji Szcze­
c ińsk ie j F a b ryk i M o to cyk li zaś 
trzecie K T iR  p rzy Fabryce 
K a b li „Z a ło m ” . K lu b o w i T iR  
Stoczni im . W arskiego przyzna 
no nagrodę w  wysokości 10 tys. 
z ło tych u fundow aną przez ZO. 
Z Z  M eta low ców. (bole) *

T Y G O D N I K  S T U D E N C K I
W  n a jn o w s z y m  22 (279) n u m e r z e :
*  o  w a r u n k a c h  z a t r u d n ie n ia  a b ­

s o lw e n tó w  w y ż s z y c h  u c z e ln i  te c h ­
n ic z n y c h  w  w o je w ó d z t w ie  k a t o ­
w ic k im ,

*  o  m a s z y n a c h  c y f r o w y c h  w  g o ­
s p o d a rc e  n a r o d o w e j ,

* o  s p o r c ie  n a  P o l i t e c h n ic e  K r a  
k o w s k ie j  !  tu r y s t y c e  w  o g ó le ,

*  h is to r ia  f o t o g r a f i i  i  f i lm u ,
* o  p r o f i lu  d z ia ła c z a  s tu d e n c k ie ­

g o  i  s tu d e n ta ,
*  c ie k a w o s tk i  z  d o m ó w  i  k lu ­

b ó w  s tu d e n c k ic h ,
a k t u a ln e  w y d a r z e n ia  z  ż y c ia  

ś r o d o w is k  s tu d e n c k ic h  o ra z  w ie le  
in n y c h  d r o b n y c h ,  c ie k a w y c h  a r t y ­
k u łó w .

Kto zgubił?
W  B A R Z E  m le c z n y m  „ L i l i p u t ”  

n a  A l .  W o ls k a  P o ls k ie g o  ( v is  a v is  
g m a c h u  d r u k a r n i )  J a k iś  r o z ta r g n io  
n y  m ło d z ie n ie c  z o s ta w i ł  b u t y  z  
ły ż w a m i.  Z g u b a  d o  o d e b r a n ia  u  
k ie r o w n ic z k i  b a r u .

n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o l d z i a ł y  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  k o n to  P K O  N r  10-8-13770, P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A L  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e ­
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a t y :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łr o c z n ie  — 75 z ł ;  r o c z n ie  —  150 z ł.  P r e n u m e r a tę  n a  z a g r a n ic ę ,  k t ó r a  Jes t o  40 p r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23, t e l.  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcz . Z a k ł .  G r a f .  B - l
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Po raz pierwszy w Szczecinie

Ogólnopolski 
Turniej P selfcki

■STRONA 8

SZCZECIN zaczyna sobie zdobywać rangę m iasta poezji. 
Po Festiw a lu  Poezji K . I. G ałczyńskiego, k tó ry  s ta ł się już 
trw a łą  tra d yc ją  w  życiu k u ltu ra ln y m  naszego m iasta, gości­
m y oto — po raz p ierw szy w  Szczecinie — uczestników  X I  
Ogólnopolskiego K o nku rsu  R ecytatorskiego w  X X -le c ie  PRL. 
C e n tra lny  T u rn ie j Poetycki trw a ć  będzie do 21 m arca i za­
kończony zostanie w ie lk im  koncertem  lau rea tów  w  sali K a ­
m era lne j Zam ku Książąt Pom orskich .

W  K O N K U R S IE  bierze u - 
dz ia ł 127 najlepszych recy ta to ­
ró w  w yłon ionych  na e lim in a ­
c jach środow iskow ych we 
w szystkich  wojew ództwach i w  
m iastach wydzie lonych. O d u ­
żym zainteresowaniu szczeciń­
ską im prezą świadczy fa k t, że 
organizatorzy o trzym a li zgło­
szenia od liczne j g rupy obser­
w a to rów  z ca łe j Polski, w  tym  
k ilk u  dzienn ikarzy prasy k ra ­
jo w e j, k tó rzy  śledzić będą zma 
gan ia uczestników  tu rn ie ju .

W  skład ju ry  X I  O gólnopol­
skiego K o nku rsu  Recytatorskie 
go wchodzą: przewodniczący —

Zespół
.Kaskady“
Kierow nik zespołu: G il­

b e rt Z łom ko.
Miejsce występów: re ­

stauracja „Kaskada".
Skład zespołu: G. Złom ­

ko — perkusja, Ju lia n  Ba 
siak — trąbka, Tadeusz 
M azur — saks a lt, k la r ­
net, Tadeusz Korek —  
saks tenor. Edm und K o­
rek — saks a lt, k la rne t, 
Bogdan Dąbrowski — kon 
trabas, A n drze j Wakul- 
ski — fortepian.

Solistka: B itta  T riebę 
van Hoppe ( I m iejsce w
1963 r. i  I I  m iejsce w
1964 r. w  „W iośnie"). 

Zespół jest dwukrotnym
laureatem „W iosny o r­
k ie s tr”  i  w a lczy o zdoby­
cie na własność pucharu 
przechodniego.

A n to n i Olcha, red. naczelny 
„T e a tru  Ludow ego" oraz człon 
kow ie : Danuta Michałowska, 
Anna Kamieńska. K rys tyn a  B i- 
gelmajer, K rys tyn a  Mazur, 
K rys tyn a  Snśadecka i Euge­
niusz Wyszkowski.

Uroczyska inauguracja T u r­
nieju Poetyckiego nastąpi dziś, 
o godz. 18 w sali Kameralnej 
Zamku. Połączona ona będzie 
z koncertem , na k tó ry  złożą 
się w ystępy członków  o rk ie ­
s try  sym fon icznej Państw. F i l ­
ha rm on ii im . M. K a rłow icza w  
Szczecinie, chóru chłopięcego 
„Szczecińskie S ło w ik i”  pod kie 
runk ie m  m gr Jana Szyrockie- 
go oraz ak to rów  scen szczeciń­
skich : M a rii Chwalibóg i  Leo 
polda Matuszczaka -— recy ta ­
cje. P rogram  tu rn ie ju , obok 
występów sam ych recy ta to ­
rów , p rzew idu je  w ie le  im preż 
towarzyszących, ta k ich  ja k : wy 
stęp znakomitej aktorki Danu­
ty Michałowskiej, która przed­
stawi własną adaptację „Bram  
raju” J. Andrzejewskiego i 
spektakle teatru „Krypta” i in. 
Nasi goście będą mieli również 
okazję zwiedzić Szczecin i obej 
rżeć nowe przedstawienia tea­
trów  szczecińskich.

Jutro jo ry  przystąpi do

W Skolwinie
niedziele

bez gazu
—  K l i e n t  m a  r a c ję  —  o d p o w ie ­

d z ia ł  n a m  d y r . . z a k ła d ó w  g a z o w ­
n ic tw a  —  in ż .  E d w a r d  W IE R Z B IC  
K I ,  k ie d y  p r z e c z y ta l iś m y  m u  l i s t  n a  
sze g o  C z y te ln ik a ,  s k a rż ą c e g o  s ię  
n a  b r a k  g a z u  w  S k o lw in ie ,  a k u ­
r a t  w  n ie d z ie le  i  ś w ię ta .

J a k  s ię  o k a z u je ,  z w ię k s z o n a  p r o ­
d u k c ja  n ie  ś w ia d c z y  je s z c z e  o  d o ­
b r y m  z a o p a t r z e n iu  w  g a z  c a łe g o  
m ia s ta ,  j a k  m o ż n a  b y  s ą d z ić  z o -  
s t a tn ie j ,  z a m ie s z c z o n e j n a  n a s z y c h  
ła m a c h ,  r o z m o w y  z  d y r e k to r e m  
g a z o w n i.

P r z e s y ła n ie  g a z u  n a  d a ls z e  o d ­
le g ło ś c i ,  a w ię c  d o  G r y f in a ,  c z y  
d o  P o l ic  (p o  d r o d z e  i  d o  S k o lw i ­
n a )  w y m a g a  o d p o w ie d n ic ł i  r u r o c ią  
g ó w .  s i ln y c h  i w y d a jn y c h  u r z ą ­
d z e ń  t ło c z ą c y c h .  N a  c o  d z ie ń ,  g d y  
o d b ió r  g a z u  je s t  b a r d z ie j  r ó w n o ­
m ie r n y .  n ie  o d c z u w a  s ię  z b y t  d o t ­
k l i w i e  s k u t k ó w  t e j  s y tu a c j i .  N a to  
m ia s t  w  n ie d ? ie l,e ,  g d y  w s z y s c y  go  
t u ją  i  p r z e p r o w a d z a ją  w ię k s z e  p ra  
n ia  —  g a z u  w  o d le g ły c h  d z ie ln i ­
c a c h  z a c z y n a  b r a k o w a ć .

— C z y  m o ż e m v  l ic z y ć  n a  ja k ie ś  
r a d y k a ln e  r o z w ią z a n ie  ty c h  k ło ­
p o tó w ?

— P la n y  g a z o w n i  o r z e w id u ją  ro z  
b u d o w ę  u r z ą d z e ń  t ło c z ą c y c h .  S y ­
tu a c ja  ta k a  p o t r w a  je s z c z e  k i l k a ­
n a ś c ie  m ie ci “ c v .  ( k g )

pierw szych przesłuchań recyta to 
rów  z w o jew ództw : k ra k o w ­
skiego, wrocławskiego, zie lono­
górskiego i białostockiego. 
Uczestnikom  T u rn ie ju  Poetyc­
kiego, k tó rzy  staną w  szran­
k i  konkursu życzym y w ie lu  suk 
cesów w  ich p ięknym  i szla­
chetnym  współzaw odnictw ie.

(Dyl)

W handlu już wiosna

Dziewiarstwa więcej 
- ale wciąż za mało

M IA N E M  dziewiarstwo określamy grupę takich towarów, 
jak  trykotaże, bielizna osobista, pończosznictwo. Niejeden 
klient wie, że zakup wielu z tych artykułów przysparza obec­
nie sporo kłopotów. Z  tym większym zainteresowaniem do­
pytywaliśmy się w W PTO  o plany zaopatrzenia sklepów tej 
branży, w rozpoczynającym się sezonie wiosenno-letnim.
O G Ó L N IE  rz e c z  b io rą c ,  m o ż l i ­

w o ś c i d o s ta te c z n e g o  z a o p a tr z e n ia  
s k le p ó w  w  d z ie w ia r s t w o  są  m n ie j  
s ze , n iż  w  b r a n ż y  o d z ie ż o w e j.  
N a d a l  b ę d z ie  b r a k o w a ć  n ie k tó r y c h  
w y r ó b ó w .  N a  p e w n o  n ie  w y s ta r ­
c z y  t r y k o t a ż y ,  a w ię c  w s z e lk ie g o  
r o d z a ju  s w e t r ó w ,  z w ła s z c z a  z w y ­
s o k o  g a tu n k o w y c h  w e łe n .  z a p o ­
w ia d a n y  je s t  n a d a l  n ie d o b ó r  w s z e l 
k ic h  w y r o b ó w  z e la s t i lu  —  d z ie ­
c ię c y c h  r a js to p ,  k o la n ó w e k ,  m ę ­
s k ic h  s k a r p e t .  B ę d ą  n a to m ia s t  s k a r  
p e t y  (280 ty s .  w  I  p ó łro c z u )  b a ­
w e łn ia n e ,  w z m o c n io n e  s t i lo n e m , 
b a w e łn ia n e  i  in n e  d la  m ę ż c z y z n , 
128 ty s .  p a r  p o d k o la n ó w e k  o ra z  
120 ty s .  p a r  s k a r n e te k  d la  c h ło p ­
c ó w  i  d z ie w c z ą t .  S ą to  p a r t ie  w tę k  
sze o d  u b ie g ło r o c z n y c h ,  a le  k to  
w ie  c a v  w  p e łn i  « o k r y je  z « - o t r z e  
b o w a n ie  t v m  b a r d z ie i ,  że  d łu ż s z a  
p r z e rw a  w  d o s ta w a c h  (z w ła s z c z a  
s k a r  n e t  m ę s k ic h )  s p o w o d o w a ła  
z w ię k s z o n e  z a k u p y  s k a r p e t .

N IE  PO W IN N O  być kłopo­
tów  z nabyciem  b ie lizny, za­
rów no m ęskiej ja k  i dam skie j. 
W  I  półroczu br. szczecińska 
hu rto w n ia  W PTO  zaoferuje 
sklepom  50 tys. kom ple tów  dam 
skich, 40 tys. halek (przemysł 
nasz rozpoczął p rodukcję  popu 
la rnych  za granicą pó łha lek — 
spódniczek). Z zadowoleniem 
s tw ie rdzam y również, że bardzo 
pop raw iła  się ko lo rys tyka  dam 
sk ie j b ie lizny. W ybór jest dziś 
nieporównanie większy. N ie trud  
dno jest ju ż  kup ić  elegancką 
bie liznę w  kolorach czarnym , 
łososiowym  czy m iodowym . We 
w zo rcow n i W PTO  oglądaliśm y 
efektow ne kom ple ty , naw et w  
kolorze bute lkow ym . M ało  ich 
w  sklepach. K ie ro w n icy  nie na 
leżą do odważnych. W ie lu  z 
n ich uważa, że „ to  nie pó jdz ie”

i  po prostu nie zam awia in ­
nych ko lo rów  n iż  różow y czy 
niebieski.

J a k  w y n ik a  z o b l ic z e ń  h u r t o w n i  
w  se z o n ie  w io s e n n o - le tn im  z n a j­
d z ie  s ię  w  s p rz e d a ż y  350 ty s .  s z tu k  
ró ż n e g o  r o d z a ju  b ie l iz n y  d a m s k ie j .  
D o s ta te c z n e  są te ż  p a r t ie  l e k k ie j  
b ie l iz n y  m ę s k ie j .  N o w o ś c ią  b ę d ą  
t u  k o s z u lk i  t y p u  p o lo  z  t k a n in y  
s ia tk o w e j .

P o ń c z o c h  d a m s k ic h  je s t  p o d  d o ­
s ta tk ie m .  W y b ó r  r ó w n ie ż  je s t  z a ­
d o w a la ją c y .

M Ó W IĄ C  o perspektywach 
rozpoczętego już w handlu se­
zonu wiosenno-letniego odno­
tujm y dwie nowości typu or­
ganizacyjnego, mające znaczny 
w pływ  na poziom zaopatrzenia 
naszych sklepów odzieżowych.

Tegoroczny p lan sprzedaży 
W PTO przewyższa p lany obro­
tu branżow ych przedsiębiorstw  
detalicznych. Dotychczas było 
odw rotn ie, w  związiku z czym 
hu rto w n ia  po w ykonan iu  swe­
go p lanu nie troszczyła się o 
zdobycie w iększych . ilości towa 
ru  po to, aby deta l rów nież wy 
kona ł plan. A  że odb ija ło  się to 
na k lienc ie  — nie trzeba chy­
ba n ikogo przekonywać.

Inną, ważką nowością jest 
zniesienie tzw. rejonizacji do­
stawców. Począwszy od I I  p ó ł­
rocza będziemy otrzym yw ać to 
w a ry  z w iększej niż dotychczas 
liczby  w y tw ó rn i. Pozwoli to 
urozmaicić asortyment odzieży 
oferowanej szczecińskim klien­
tom. (aż)

NA SĄDOWEJ WOKANDZIE

Romualda
Kafiitizka

R z e c z  z a s ta n a w ia ją c a .  Je że ­
l i  d z iś  p io n ie r o m  S z c z e c in a  
z a d a je  s ię  p y t a n ie ,  d la c z e g o  
s p o ś ró d  w s z y s tk ic h  m ia s t  P o l  
s k i  w y b r a l i  w ła ś n ie  S z c z e c in , 
o d p o w ia d a ją  n ie z m ie n n ie :

—  S z c z e c in  u r z e k a ,  ja k o ś  z 
m ie js c a  s ta je  s ię  m ia s te m  r o ­
d z in n y m .

T a k  te ż  o d p o w ia d a  n a  to  p y  
ta n ie  R o m u a ld a  K A L U D Z K A ,  
r o d e m  z  Ł o d z i ,  a  w ię c  o s o b a , 
k t ó r a  n ie  m u s ia ła  w  1045 r .  
s z u k a ć  n a - m a p ie  m ia s ta ,  k t ó  
r e  m o g ło b y  j e j  z a s tą p ić  r o ­
d z in n e .

—  W  l ip c u  1945 r .  w y b r a ­
ła m  s ię  z g r u p k ą  z n a jo m y c h  
d o  S z c z e c in a . P r z y je c h a l iś m y  
z  p r o s te j  c ie k a w o ś c i,  m ia ło  
to  b y ć  t y l k o  10 d n i  —  p r z e ­
c ią g n ę ło  s ię  d o  20 l a t  —  m ó ­
w i  p . K a tu d z k a .  —  O w s z e m , 
p o je c h a ła m  je s z c z e  d o  L o d z i ,  
a le  t y l k o  p o  to ,  a b y  z l i k w i ­
d o w a ć  s w o je  s p r a w y .  D o  
S z c z e c in a  w r a c a ła m  j a k  d o  
d o m u .

W  o w y c h  d n ia c h  lu d z io m ,  
k t ó r z y  z je ż d ż a l i  d o  S z c z e c in a , 
o d  r a z u  p o d c z a s  fo r m a ln o ś c i  
m e ld u n k o w y c h  p r o p o n o w a n o  
z a t r u d n ie n ie .  P a n i  R o m u a l­
d z ie  z a p r o p o n o w a n o  p r a c ę  w  
Z a r z ą d z ie  M ie js k im  p r z y  r e je  
s t r a c j i  n a p ły w a ją c e j  d o  m ia ­
s ta  lu d n o ś c i .  P r z y ję ła  tę  p r a ­
cę . T a  d e c y z ja  z a w a ż y ła .  P r a  
c o w a ła  p o te m  k o le jn o  w  w y ­
d z ia le  a d m in is t r a c j i  o g ó ln e j 
( ja k  s ię  w ó w c z a s  m ó w i ło )  
p ie rw s z e j  in s ta n c j i ,  b y ła  k ie ­
r o w n ik ie m  o d d z ia łu  s o c ja ln e ­
g o , s e k r e ta r z e m  r a d y  z a k ła ­
d o w e j  p r z y  Z a r z ą d z ie  M ie j ­
s k im .  O d  1957 r .  j e s t  m ie j ­
s k im  in s p e k to r e m  d o  s p r a w  
p r o d u k t y w iz a c j i  in w a lid ó w .

—  M o ją  d u m ą  je s t  to ,  że 
w s z y s tk ie  s p ó łd z ie ln ie  in w a ­
l i d z k ie  w  S z c z e c in ie  o s ią g n ę ­
ł y  s ta tu t o w y  p r o c e n t  z a t r u d ­
n ie n ia  i n w a l id ó w  —  m ó w i .  — 
P o d  t y m  w z g lę d e m  z a jm u je ­
m y  w  s k a l i  k r a jo w e j  I  m ie j ­
sce. O b e c n ie  s p ó łd z ie lc z o ś ć  in  
w a l łd z k a  m a  d o  s p e łn ie n ia  
d r u g ie  w a ż n e  z a d a n ie :  o r g a ­
n iz o w a n ie  z a k ła d ó w  p r a c y  
c h r o n io n e j .  M a m y  ic h  d o p ie ­
r o  t r z y .  N ie z b ę d n e  są je s z c z e  
p r z y n a jm n ie j  d w a  z a k ła d y :  
d la  m ę ż c z y z n  z z a b u r z e n ia m i 
p s y c h ic z n y m i i  d la  o s ó b  ze 
s c h o r z e n ia m i u k ła d u  k r ą ż e n ia .  
W ie le  r a d o ś c i '  i  s a t y s fa k c j i  
s p r a w ia  m i  ś w ia d o m o ś ć , że 
p r a c u ję  d la  lu d z i ,  k t ó r z y  z p o  
w o d u  c h o r o b y  c z u lą  s ię  z a ła ­
m a n i,  o s a m o tn ie n i,  n ik o m u  
n ie p o t r z e b n i .  T o  s ię  t y t k o  
t a k  „ u r z ę d o w o ”  n a ż y w a  — 
p r o d u k ty w iz a c ja  in w a lid ó w '.  
D la  n ic h  s a m y c h  p r a c a  je s t  
d o b r o d z ie js tw e m ,  p o w ro te m  
d o  s p o łe c z e ń s tw a .

—  A  p a n i  ż y c z e n ia  z o k a z j i  
z b l iż a ją c e g o  s ie  j u b i le u s z u  20 
l a t  w  S z c z e c in ie ?

—  D r u g ie  50 la t  w  je d y n y m  
m ie ś c ie ,  w  k t ó r y m  p o t r a f i ł a ­
b y m  ż y ć . . .  (hs )

W  O P I N I I  w ię k s z o ś c i s z c z e c i­
n ia n  P o g o d n o  je s t  o a z ą  s p o k o ju  
i  b e z p ie c z e ń s tw a . T y m c z a s e m  r z e ­
c z y w is to ś ć  z a d a je  te m u  k ła m .  C o ­
ra z  c z ę ś c ie j s ły s z y  s ię  o  p o b i-  
c ia c h , r a b u n k a c h  i  k ra d z ie ż a c h ,  
p r z y  c z y m  te re n e m  „ a k c j i ”  je s t  
w ła ś n ie  u ro c z e , to n ą c e  w  z ie le n i  
P o g o d n o , a s p r a w c y  b y w a ją  m ie s z  
k a ń c a m i s ie ls k ic h  d o m k ó w  je d n o ­
r o d z in n y c h ,  s to ją c y c h  p r z y  tc h n ą -  
c y c h  s n o k o je m , z a c is z n y c h  u l i c z ­
k a c h .  C o je d n a k  b u d z i s z c z e g ó ln y  
n ie p o k ó j ,  p r z e s tę p c y  c z ę s to , z b y t  
c z ę s to , m a ja  z a le d w ie  p o  k i lk a n a ś  
c ie  l a t  i  r e k r u t u ją  s ię  z  ty p o w o  
„ p o r z ą d n y c h ” , u s t a b i l iz o w a n y c h  r o  
d ż in .

J e d n a  z ta k ic h  s p r a w  z n a la z ła  
n ie d a w n o  s w ó j  e p i lo g  p r z e d  szcze ­
c iń s k im  S ą d e m  P o w ia to w y m .  N a  
ła w ie  o s k a r ż o n y c h  z a s ie d l i :

J E R Z Y  Z A B O R O W S K I,  u r o d z o ­
n y  w  1946 r „  m ie s z k a n ie c  u l i c y  
P r z y b y s z e w s k ie g o ,

W IE S Ł A W  D U D E K , u r o d z o n y  w
1947 r . ,  r ó w n ie ż  z  u l .  P r z y b y s z e w ­
s k ie g o ,

R O M A N  G O R Z E L A N Y , u r .  W
1948 r . ,  z a m . p r z y  u l .  Ł u k a s iń s k ie ­
go
i  M A C IE J  J A N K O W S K I .  u r .  W 
1946 r . ,  m ie s z k a n ie c  u l .  K u  S ło ń ­
c u .

19 P A Ź D Z IE R N I K A  u b .  r .  Z a b o ­
r o w s k i  l  J a n k o w s k i  d o w ie d z ie l i

s ię  o d  n ie le tn ie g o  K r z y s z to fa  L . ,  
że  je g o  r o d z ic e  p r z e c h o w u ją  w  
p iw n ic y  s w e g o  m ie s z k a n ia  p r z y  u l .  
P r z y b y s z e w s k ie g o  s r e b rn e  n a k r y ­
c ia  s to ło w e .  T e g o ż  d n ia  w ie c z o re m  
K r z y s z to f  w s k a z a ł im  m ie js c e ,  w  
k t ó r y m  p r z e c h o w y w a n o  s r e b ra  i 
s ta ł  n a  c z a ta c h  p r z e d  d o m e m , p o d  
cza s  g d y  Z a b o r o w s k i  i  J a n k o w s k i  
d o k o n y w a l i  k r a d z ie ż y  m ie n ia  je g o

Jednym zdaniem
J U T R O , w e  w t o r e k  16 b m . o  

g o d z . 17.30 w  K lu b ie  P r a c o w n ik ó w ,  
N a u k i  i  E k o n o m is tó w  ( u l .  W ie lk o ­
p o ls k a  19) o d b ę d z ie -  s ię ' z e b r a n ie  
n a u k o w e  S e k c j i  E k o n o m i i  R o ln ic ­
tw a  P T E , n a  k t ó r y m  o d c z y t  p t .  
„ R o ln i c t w o  H o la n d i i ”  w y g ło s i  
p r o f .  d r  G . H o n c z a r e n k o .

W  P A Ł A C U  M ło d z ie ż y ,  w  I I I  P a­
w i lo n ie ,  o t w a r ta  je s t  w y s ta w a  ga ­
z e te k  i  k a r te k  p r z y s ła n y c h  p rz e z  
d z ie c i  f iń s k ie ,  z o r g a n iz o w a n a  p rz e z  
K o ło  M ło d y c h  E s p e r a n ty s tó w .

P O R T M O N E T K Ę  z p ie n ię d z m i,  p o  
z o s ta w io n ą  w  P K O  p r z y  A l .  N ie ­
p o d le g ło ś c i 40 —  m o ż n a  o d e b r a ć  w  
p o k . n r  2.

P IE S  b o k s e r  p r z y b łą k a ł  s ię  - *  
o d e b ra ć  u l .  M ie d z ia n a  13 m . 3. ____

o k .  130 ty s .  z ł .  I  t y m  ra z e m  to w a  
r z y s z y ło  lm  p o w o d z e n ie , w ię c  s p o ­
k o jn ie  z a ję l i  s ię  „ u p ły n n ia n ie m ”  
z ło d z ie js k ie g o  łu p u .

P ie rw s z y  „ w p a d ł ”  Z a b o r o w s k i .  
W  c h w i l i  a r e s z to w a n ia  m ia ł  p r z y  
s o b ie  z ło t y  p ie rś c ie ń .  P o d c z a s  r e ­
w i z j i  w  je g o  m ie s z k a n iu  z n a le z io ­
n o  z ło te  m o n e ty ,  p ie rś c ie n ia  
i  s r e b rn e  t r z o n k i  o d  n o ż y . T ęg a 
s a m e g o  d n ia  —  4 l is to p a d a  — a re . 
s z to w a n o  D u d k a .  Z n a le z io -  
n o  p r z y  n im  z ło te  m o n e ty  i  s y g ­
n e t .  R ó w n ie ż  w  je g o  m ie s z k a n iu

Gang z Pogodna
r o d z ic ó w .  P o te m  o d  s z tu ć c ó w  o d ­
ła m a l i  s r e b rn e  t r z o n k i ,  k tó r e  
s p r z e d a li  j a k o  z ło m  w  s k le p ie  „ J u  
b i l e r a ” .

R o z z u c h w a lo n y  p o w o d z e n ie m  Z a  
b o r o w s k i  p o s ta n o w i ł  d o k o n a ć  n o ­
w e g o  „ s k o k u ” . T y m  ra z e m  w  , ,a k  
c j i ”  t o w a r z y s z y l i  m u  D u d e k  i  G o  
r z e la n y .  W ie c z o re m  1 l is to p a d a  
w ła m a l i  s ię , w y b i ja ją c  s z y b ę  w  
o k n ie ,  d o  m ie s z k a n ia  E d m u n d a  
W . p r z y  u l .  L ib e l t a .  G o s p o d a rz y  
n ie  b y ło  w  d o m u  i  z ło d z ie je  bez 
p rz e s z k ó d  w y n ie ś l i  d u ż ą  i lo ś ć  z a ­
b y t k o w y c h  z ło ty c h  m o n e t ,  c e n n y  
z ło t y  p ie rś c ie ń  z X I I  w ie k u  i  i n ­
n e  p r z e d m io t y  o  łą c z n e j  w a r to ś c i

o d n a le z io n o  w ię k s z ą  i lo ś ć  z ło ty c h  
m o n e t .

S ą d  s k a z a ł J e rz e g o  Z a b o r o w s k ie  
g o  n a  3 la ta ,  a W ie s ła w a  D u d k a  n a  
2 la ta  b e z w z g lę d n e g o  w ię z ie n ia .  
R o m u a ld  G o rz e la n y ,  n a jm ło d s z y  z 
„ g a n g u ”  i  je s z c z e  n ie le t n i ,  s k a z a ­
n y  z o s ta ł n a  u m ie s z c z e n ie  w  z a ­
k ła d z ie  p o p r a w c z y m . W y k o n a n ie  
t e j  k a r y  s ą d  z a w ie s ił  n a  2 la ta ,  o d  
d a ją c  g o  w  t y m  c z a s ie  p o d  n a d ­
z ó r  o d p o w ie d z ia ln y  r o r t® '" ó w . 
M a c ie j  J a n k o w s k i  o t r z y m a ł  k a r ę  
1 r o k u  w ię z ie n ia  z z a w ie s z e n ie m  
n a  3 la ta .

O b ro ń c y  Z a b o r o w s k ie g o  i  D u d ­
k a  z a p o w ie d z ie l i  w n ie s ie n ie  r e w i ­
z j i  n a  k o r z y ś ć  s w y c h  k l i e n t ó w .


